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Przyjaciele! Nadsyłajcie prenumeratę i jednajcie nowych Czytelników.

Niem ieckie niebezpieczeństwo.
Z agraża ono i nam, choć na pozór wydaje 

się, że daleko jesteśm y od Ptui, Lubiany i Pragi, 
gdzie buta prusacka szaleje, a Słowiańszczyzna 
Moi bezradna.

Sporo narodów  słowiańskich — jak  wiado­
mo — zam ieszkuje m onarchję austrjacko-węgier- 
fiką. Jedni z nich, Słoweńcy, m ają główną siedzibę 
Bwoją w prow incji Kraina, gdzie znowu stolicą 
)ef>t Lubiana. W innem mieście słowieńskicm. zwą- 
<jem się Ptuja, odbyw ał się niedaw no zjazd n aro ­
dowego ich tow arzystw a św. C jry la  i Metodego, 
sejm ującego się oświatą ludową. Podczas tego 
■Niemcy, tam również mieszkający, napadł- na Sło­
weńców, pobili ludzi, szyby wytłukli. \V odpo­
wiedzi na to znowu Słoweńcy urządzili podobną 
dem onstrację w Lublanie, gdzie — jak  to już do- 

siliśmy — przyszło naw et do rozlewu krwi 
1 bupów . Nie minęło dużo czasu, gdy znowu Niem- 
®y m ieszkający w Czechach i tam postam i wybie-

zrobili żakow ską aw anturę w Sejmie cze­
skim, dążąc wogóle do rozbicia tego Sejmu.

To. co się w ostatnich dniach kilkunastu 
P o w a liło  przez Krainę, w której aż trupów  trze- 
. a było do poham ow ania krzyżactw a — to groźna 
jeBt przestroga dla wszystkich, co, niesnaski naro ­
dowościowe wzniecając, zapraw iają je w strętnym  
^ iw in izm em  i do takich doprow adzają rezulia- 
•Ow. I  myśmy u siebie w k ra ju  także takie same 

leli rozpętania, bito sobie naw zajem  szyby, 
ńioZuZ(>n0 sp rz^ty> domy się tylko ostały i trupów  
stttr ^ —• a nazywało się to, jakby na szyder- 

^ cznem oburzeniem*, co w takich 
dow ^ yc obj a wach ujście swoje znaj-

te;n ^ m ie d z ę  od nas podobną s kulturę*, okrwa- 
i 0dnak» okazali Niemcy śląscy w gło- 

ych, a tak  niedawnych, napadach  na  pochody

polskie w Cieszynie — takie same było podłoże 
zajść: buta prusacka.

I  oto teraz w jaskraw szej już formie oka­
zała się ona na ulicach Lubiany, w darła się na­
wet w poważne życie parlam entarne, przem ienia­
jąc Sejm czeski w jakąś szynkownię, czy ujeż­
dżalnię. —-

Jest w tem wszystkiem stała rooota, system, 
k tóry  powiada, że dum ny Niemiec nie zniesie, by 
żyjący razem  z nim w jednym  kraju  inny naród, 
nie-ńiemiecki, mógł się rozwijać, głośno okazyw ać 
swoje praw o do życia, a naw et przew yższać osła­
wioną kulturę niemiecką. W tej właśnie chwili 
Łiedy zdobycze duchowe tego innego narodu 
sta ją  wyżej od takiegoż stanu  posiadania nie­
mieckiego — w tej chwili w ybucha wśród Niem­
ców wściekła zazdrość, zawiść, w andalska żądza 
niszczenia wszystkiego, co przerosło o głowę ich 
dobytki dotychczasowe.

Tak było na Śląsku, gdzie Polacy stale po­
stępują w swoich robotach organizacyjnych i kul­
turalnych — tak było w Krainie, gdzie złą krew 
zrobiło Niemcom pomyślnie rozw ijające się sło­
wiańskie tow arzystw o oświatowe św. C yryla i Me­
todego — tak  i w P radze, gdzie od długiego sze­
regu  la t na ostre schodzi w alka narodowościowa, 
a ostatnio podrażniona jeszcze została tem, że 
Czesi na obecną wystawę sw oją jubileuszow ą nie 
dopuścili Niemców-wystawców. I  trzeba być na to 
przygotow anym , że gdziekolwiek zeiazie się w ży­
ciu codzienncm jak i naród  z Niemcami, a nie 
zrezygnuje ze swoich praw  — tara prędzej, ezy 
później, bu ta  prusacka okaże swoje rogi.

Z byt drogą jest krew  ludzka, by ją poświę 
cać na takie walki, zbyt dużo ofiar kosztowało 
zdobycie konstytucji, żeby ją  podryw ać i gwałcić 
takiemi awanturam i, jakich widownią był w tych 
dniach Sejm czeski. Na to wszystko znaleść się 
musi jakiś środek parlam entarny , k tó ry b y  wziął
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w obronę swobody obyw atelskie i p raw a m niej­
szości, a równocześnie zagw arantow ał możność 
Współżycia dwu pow aśnionym  narodom .

Nim to jednak się stanie — a stać się musi, 
jeśli nie m ają się pow tarzać wciąż te same, krw a­
we zaburzenia — i my stoimy wobec niebezpie­
czeństwa niemieckiego. W praw dzie w Sejmie ga­
licyjskim teraz tylko jeden zasiada Niemiec (i to 
zbyteczny, skoro dotychczas można było ten 
m andat utrzym ać w rękach polskich), w prawdzie 
ppokojnie zary ł on się między »dobrze wychowaną* 
(prawicę i z tej strony nie grozi chyba żadna 
bbstrakcja  niem rawej jednostki — to jednak całe 
nasze kresy  zachodnie przysiedli Niemcy, wydzie­
ra jąc  z rąk  polskich ziemię i przemysł, a panowie 
szlachta i nie-szlachta z czystem sumieniem wy­
zbyw ają się n a  ich rzecz tych ważnych placówek. 
Cały górniczy k ą t chrzanow ski kaw ał po kawale 
i teraz jeszcze w tych gorących dla nas czasach, 
przechodzi do przedsiębiorców niemieckich — ko- 
lonji niemieckich rozrzuconych jest sporo po ca­
łym  k ra ju  — organizują się Niemcy galicyjscy, 
w łasne pismo tu  w ydają — a my milczymy, jak  
niewolnicy, k tórych przygniotła stopa ciemięzcy.

Jedyny  Sejm polski nie znajduje  ni słowa 
pro testu  teraz, ani też nie może się zdobyć choćby 
n a  taką  tylko odpowiedź szerzącej się i u  nas 
bucie prusackiej, by ukrajow ić kresowe szkoły 
polskie i wykupić na  własność k ra ju  kopalnie 
od Niemców.

Nie będzie spokojny nasz dach nad  głową, 
gdy bić o niego poczną burze — zabezpieczyć 
trzeba chatę naszą zawczasu, gdy niebezpieczeń­
stwo jeszcze niepozorne, choć już groźne!

Władysław Wąsowicz.

*  *Już po napisaniu tych słów podały pisma 
najśw ieższą wiadom ość, że niemiecki związek 
szkolny (*SchuIvorein<) ogłosił odezwę, wzy­
wającą do składek jak  najliczniejszych na cele 
tow arzystw a, gdyż zachodzi potrzeba zakładania 
nowych szkół niemieckich w Czechach, Styrji, 
a szczególnie w Galicji, gdzie żyje 100 tysięcy 
Niemców kolonistów, sprowadzonych jeszcze przez 
cesarza Józefa II, k tórzy  łakną ośw iaty w języku 
ojczystym, a k tórej im jednakże rząd  polsko-na- 
rodow y w Galicji odmawia. — Jes t to więc stały  
i planow y pochód germ ański po ńowe zdobycze. 
Miejmyż się na  baczności!

Ze Sejmu.
Przebieg posiedzeń sejmowych.

Dzmwiąte posiedzenie 30 września rozpoczęło 
dę — jak  zwykle — wnoszeniem petycji, przy- 
|zem  poseł B e r n a d z i k o w s k i  popierał petycję 
Tow arzystw a szkoły ludowej o subw encję na  u- 
•zymsnie sem inarjum  nauczycielskiego.

Z kolei p rzyznano gm inie K orczyna (pow. 
Krosno) praw o poboru  podw yższonych opłat 
raiinnych od napojów  spirytusow ych, poozem za­

brał głos poseł S t y l a  dla uzasadnienia swego 
wuiosku w s p r a w i e  z m i a n y  u s t a w y  b u d o *  
w l a n e j .  W niosek ten brzm i:

Zważywszy, że nowa dodatkowa ustawa budowlana 
dla wsi z 15 maja 1907, Dz. u. kraj. Nr. 57 stała się niesły­
chanie krzywdząca małych posiadaczy rolnych, wskutek 
ograniczenia prywatnej własności rolnika do tego stopnia, 
że połowa małych rolników w Galicji nie mogłaby zbudo­
wać domów na nowym placu wskutek brzmienia nstawy, 
k tóra zakazuje zbliżyć się do granicy sąsiada z budynkiem 
na pięć metrów, a od stodoły jakiejkolwiek na dwieście 
(2 0 °) metrów).

W skutek rozdrobnienia gruntów  w całym kraju, u- 
stawa taka stała się niewykonalną, gdyż w wielu wypad­
kach kilkunastum orgowy gospodarz nie może umieścić na 
swoim gruncie odpowiedniego jego potrzebom domu, zwła­
szcza w tych miejscowościach, gdz''e położenie grnntów leży 
we wąskich pasach, a na kilka wzdłuż ciągnących się kilo­
metrów, bo nawet m órg g run tu  ni® wynosi awóc i metrów 
szerokości, a takiego położenia w Galicji nie brak.

Zważywszy i ę okoliczność, że stodoła oddalona 
o dwieście metrów, jak  przepisuje § 2 0  punkt 8  od mie­
szkalnego domu gospodat ta n . wsi, narażana jest na szkody, 
a stra ta  czasu w gospodarstw ie jest wielką, z ogrom ną nie­
wygodą połączona, bo zmusza do odbywania dłngicb wę­
drówek, przy przenoszeniu paszy dla bydła, lu b 'w y k o n y ­
waniu tam pracy —

W ysoki Sejm raczy uchwalić załączoną tu  ustawę.
Art. 1

Postanowienia ustępów 3, 4 i 8 , § 20 ustawy z 13 
października 1899, Dz. u. kr. Nr. 133, w brzmieniu ustaw y 
z 15 maja 1907, Dz. u. kr. Nr. 57 zostają nchylone i m ają 
opiewać, jak  następuje:

§ 20.
P unkt 3 Odległość nowego nleogniotrwalego budynku 

ii nieogniotrwale krytego od jakiegokolwiek budynku obcego 
i wynosić ma najmniej 1 0  metrćw, jeżeli szerokość i długość 
parceli (placu), na którym  budynek ma stanąć, pozwala. 
Natomiast bndynki. nie ogniotrwałe budowane, a ogniotrwałe 
kryte, nogą stanąć w odległości od obcych budynków naj­
bliżej 5 metrów, a od granicy niezabuuowanego g runtu  
obcego na jeden m etr odległości, jeżeli z tej strony nie po­
trzeba drogi budnjącemu.

Punkt 4. Budynek z m aterjału ogniotrwałego może 
swym murem ogmochronnym przylegać do każdego bu­
dynku Iu d  gruntu  obcego. Jeżeli jednak budynek taki nie 
ma przylegać do budynkn, lub g runtu  obcego, a stanąć m i 
przy drodze, ulioy lnb placu pnblicznym, wówczas odległość 
jego wynosić raa najmniej pięć metrów od obcego gruntu, 
jeżeli w tern miejscu potrzebna jest publiczna droga, lub 
ulica proponowana.

P unkt 8 . Dach budynku, przeznaczonego wyłącznie na 
przechowanie zboża, siana i t. p. płodów rolniczych, można 
pokryć materjatem nieogniotrwałym, jeżeli budynek rze­
czony stanie w odległości co najmniej dwustu metrów od 
zabudowanej części w obrębie miast, zaś w gminach wiej­
skich na 2 0  metrów, mając na uwadze bezpieczeństwo pu­
bliczne".

Poseł podniótł, że obecna ustaw a budow lana 
je st na  wsi niew ykonalna i przynosi ludności nie­
obliczalne szkody. Idzie mianowicie o postano­
wienie, że wszelkie budynki staw iać można co 
najm niej w odległości 5 metrów od granicy g run tu  
sąsiedniego. Morg g ru n tu  u  nas w ynosi często 
zaledwie 2 m. szerokości, tak, że naw et gospodarz 
8-morgowy nie może znaleść dostatecznego miej* 
sca n a  budynek mieszkalny, bo po obliczeniu j>0 
5 metrów z każdej strony, zostaje m u zaledwie 
5 metrów szerokości, a na tej przestrzeni oczy* 
wiście pomieścić się nie może. W iadomo zaś, t •  
regu łą  u  n as  są jeszcze m niejsze gospodarstw #| 
W ygląda to tak, jak  gdyby  ustawodawca chcia- 
zastosow ać u  nas w Galicji używ anie wozów Drzy
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m ały! Również należy zmienić przepis o oddale­
niu stodoły od budynku  mieszkalnego.

Wniosek odesłano do komisji adm inistra­
cyjnej.

Następnie poseł B o j k o  przemawiał, uzasa­
dniając następujący swój wniosek w s p r a w i e  
z n i e s i e n i a  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h :

„Zważywszy, że potrzeba zmiany ustawy gminnej 
2 dnia 12 sierpnia 1S6G (Nr. 19 dz. u. kr.) tudzież ustawy 
o obszarach dworskich odczuwaną jest prawie od lat 40, — 
zważywsz}', że liczne wnioski poselskie, wnoszone w tej 
Wys. izbie, żądały tej zmiany w dobrze zrozumiałym inte­
resie kraju i narodn; - zważywszy, że Wysoki Sejm uchwQ- 
Jat poleceuia do Wydziału krajowego, by przedłożył projekt 
takiej reformy, a to się dotąd nie stało; — zważywszy, ze 
obecnie nie stoi żadna przeszkoda do tak pożądanego dzie- 
*a: — Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by na następnej 
aesji z całą pewnością przedłożył projekt reformy ustawy 
gminnej dla miejscowości, nie objętych ustawami z dnia 13 
marca 1889 i z dnia 3 lipca 189G Dz. u. kr. Nr. 51, na zasa­
dzie połączenia obszarów dworskich z gminami*.

Poseł B o j k o  zauważył, że właściwie wnio­
sek jego nie potrzebuje wcale poparcia, albowiem 
był popierany przeszło 40 lat przez rozmaitych 
posłów, różnych stronnictw, którzy od samego 
Początku istnienia tej ustaw y uważali ją  za nie- 
' dpowiadającą rzeczywistym potrzebom  jako pro ­
dukt nie polski, nie nasz.

Dość wspomnieć, że przy samych urodzinach 
tej ustaw y popierał gorąco taki wniosek śp. Po­
tocki Adam kiedy powiedział: »by nie odcinać 
głowy od tułowia«. Zdawało się, że innej ustaw y 
trudno było wymagać od ówczesnych czasów, 
kiedy stosunki między dworem a gm iną były tego 
rodzaju, że się zdawało, że ci dwaj bracia nie 
niogą żyć obok siebie w zgodzie obopólnej, że się 
muszą rozejść.

A jednak widząc, że ten rozdział był zabój- 
®zy dla stron obydwu, żądano, zmiany tej ustawy. 
Zmiany tego stosunku żądał taki obywatel, pa- 
trjota i polityk jak  śp. Zyblikiewicz, żądał nastę­
pnie poseł Fruchtm an, B ujnow ski, Potoczek, 
Krempa, a w ostatnim Sejmie, wymownemi słowy 
Popierał podobny wniosek poseł Skolyszewski. 
Jednakże wszystkie te wnioski owych posłów nie- 
pontyś]n ;e zostały załatwione, dziś spraw a ta, tak 
^ a in a , ani o krok nie postąpiła naprzód. Mimo, 

praw ie wszyscy czujemy kulawość tej ustawy, 
jednak niektórzy, nie wiedzieć dlaczego zdają 
tę szkodliwą i potw orna dwoistość w wioskach 

naszych długi czas jeszcze chcieć utrzym ać.
. Niezrażony jednak tern niepowodzeniem 

swoich poprzedników, staw ia poseł ten wniosek, 
a sfiw ia  go w doDrej wierze i w tej nadziei, że 
tp i Sejm, wobec zmienionych dzisiaj warunków 
w kraju, lekko nad  nim do porządku dziennego 
bm przejdzie.
nt Nie obejdzie się tu bez ofiar z pew nych 
g ro n , jednakowoż nizkie pobudki egoistyczne ni- 
g u i  bi* będą kierowały, nie zrażą nikogo, kto 
ir j  kocha, dobra i rozw oju jego pragnie 
PPragnie tego cudu — o którym  m arzył poeta, 
j  1 h tą  polską znalazł sife i polski lud w je- 
^*yuł szeregm

nie ma ani jednej okolicznościowej, czy

politycznej, mowy, by w niej nie podnoszono, że 
lud jest podwaliną, że na nim się opiera cała na­
dzieja narodu. A jednakowoż niestety! my b ie ­
rny, że wielu z tych, którzy zam ieszkują dwory, 
i dworki, jakoś nie wiele jeszcze okazują ochoty,, 
by zwalić te parkany  i m ury — obie strony do 
dziś dzielące, i aby co rychlej stało się to, czego 
żądali wspomniani wnioskodawcy i do czego ten 
wniosek także zdąża.

Od pewnego czasu, nastąpiła jednak  na tern 
polu pewna zm iana w kraju. I  po tamtej stronie 
po której się sprzeciwiano takim wnioskom, po­
jaw iają się przyjem niejsze głosy i po praw ej stro­
nie dają się słyszeć hasła »wielcy 1 mali rolnicy 
łączcie się;« a nie dawniej, jak  dziś, oh-zymal po.- 
seł broszurkę w niebieskiej okładce, k tóra woła: 
»Porządni ludzie wszystkich stronnictw łączcie 
się!« On w tem widzi bliższe urzeczywistnienie 
swego wniosku, bo n5e sądzi, by ktoś z członków 
tej Wysokiej Izby chciał się do nieporządnych 
ludzi zaliczać.

Dziś lud patrzy  na robotę tego Sejmu ± sta­
nowiska naszego stronnictwa. Od pewnego czasu 
próbujem y wstąpić w inną fazę, próbujem y tej 
zgodnej drogi, jednakowoż musimy temu ludowi 
pokazać namacalnie, że dziś rzeczywiście w k ra ju  
dużo się zmieniło na lepsze, że dziś w arstw y rzą­
dzące w kraju  dowiodą czynem, że h as ło : » wielcy 
i mali rolnicy łączcie się«, nie jest pustym  fra ­
zesem. 7

W życiu każdego narodu — jak  i w życiu 
jednostki — są pewne momenty i pewne w tych 
momentach zadania, których, jeżeli się nie spełń- 
w swoim czasie, przyjdzie tego nieraz ciężko ża­
łować, że się ze spełnieniem ich spóźniono. Niedai1 
wno, bo przy otw arciu sesji p. m arszałek mówiąc 
o reformie gm innej, wystosował apel do Sej­
mu, by się tą spraw ą energicznie zajął, na p o ­
tem me zwlekając, bo potem może być zapóźno.

Coraz trudniejsze i sm utniejsze są stosunki 
dla nas pod wszystkimi zaboram i — i tu  nie 
stąpam y po różach, ale by toby to bardzo błędneęi 
mniemaniem, gdybyśm y w szyrtkie nasze niepo­
wodzenia i klęski mieli kłaść jedynie na czyje 
barki, a sobie podaj połowę tego nie przypisali 

Nie traćmy odwagi! To, co się złego stało 
może się choć w części napraw ić — przy  p ilnej 
naszej pracy poświęceniu i ofiarności, a chociaż' 
nasze dwory i chaty polskie zdają się palić, to 
my »bądźm y tym

zegarem  na płonącej wieży,
ogień się wzmaga — już j>o dachu wije,
on czeka końca — i godziny bije?.
W niosek odesłano do komisji gminnej.
Spraw ę rozdziału autonomicznego powiatu 

łańcuckiego na dwa pow iaty i utw orzenia osobn<4 
F ady  powiatowej w Przew orsku poruszył poswł 
Lubom irski, poczem po kilku jeszcze inpych mów-, 
cach zabra ł głos poseł L e w a k ó w g k i ,  k tó ry  
W s p r a w i e  C i ę ż a r ó w  s z k o 1 n y c h postawił* 
następujący wniosek:

„Wysoki Sejm uchwalić r a c ę  : Poleca się c- L F a d ^ a  
szkolnej krajowej, aby przestrzegała ściśle ustawy o buda-



P R Z Y JA C IE L  LUDU Nr. 414

wie szkół lodowych i nie żądała od gmin Świadczeń poza 
ustawą pi zepisanych 1 2 0  procent".

R ady szkolne okręgow e przy  konkurencji 
szkolnej czynią udział gmin w kosztach przed­
miotem targu, nie p rzestrzegając ustaw ow ego 
maximum 120%- Świadczenia gmin na budowę 
szkół dochodzą do 200_ i 300%- Nadto te same 
R ady czynią trudności przy rubryce „w ydatki 
nadzw yczajne*. Nie uw zględnia się w kosztory­
sach lokalnych cen m aterjału, a przekroczenia ko­
sztorysu płacą gminy. Taki system korzysta z nie- 
dośw udczenia i powolności gmin, obarczanych 

. kosztam i wbrew ustawie. Odpowiedź, że fundusze 
krajow e nie w ystarczają, -nie może być zadow a­
lającą. Do budżetu  pow inno się zawsze wstawiać 
sumy, w ystarczające na potrzeby  szkolnictwa. 
K rajow y fundusz szkolny musi być rok rocznie 
zwiększany.

W niosek odesłano do komisji szkolnej.
Posoł Ż a r d e c k i  w osobnym wniosku za­

żądał u t w o r z e n i a  s t a r o s t w a  w L e ż a j s k u .  
W niosek ten brzmi:

„Zważywszy, że miasto Leżajsk, liczące około 5.500 
mieszkańców było już od wieków siedzibą starostwa, później 
w łrdzy politycznej, która w r. 1886 zwinięta została — zwa­
żywszy, że miasto Leżajsk odległe jest o !8  kilometrów od 
siedziby c. k. starostw a w Łańcucie, — zważywszy, że wśród 
84 gmin, przynależnych do okręgu sądowi go w Leżajsku 
są gminy oddalone nawet o 53 kilometrów od siedziby c. k. 
starostw a w Łańcucie, — zważywszy, że 'n interesie ogółu 
ludności leży, ażeby ta  ludność w sprawach swoich urzę­
dowych miała ułatwiony dostęp do powiatowej władzy admi­
nistracyjnej,

w ysoki Sejm raczy uchwalić: W zjw a się c. k. rząd, 
ażeby przy  najbliższem pomnożeniu ilości starostw  w kraju  
naszym przystąpił do utworzenia starostwa w Leżajsku".

W niosek odesłano do komisji adm inistra­
cyjnej.

N astępny wniosek uzasadniał poseł B i s  
w s p r a w i e ' s u b w e n c j i  d l a  n i ż a ń s k i e j  R a ­
d y  p o w i a t o w e j .  Treść wniosku jest nastę­
pująca:

„Część powiatu Nisko za Sanem składa się z najuboż­
szych gmin tego powiatu. Jedną z największych klęak dla 
gmin Dąbrówka, Ruda, kurzyna mała, K urzyna wielka, 
Rauchersdorf, Golce i Majdan jest br„! drogi, któraby je 
połączyła z najbliższem miasteczkiem Ulanowem i miastem 
powiatowem Nisko. Gminy te wskutek tego nie mogą się 
podnieść ekonomicznie i kultura! ue, gdyż są zupełnie odcięte 
od świata wskutek braku  komunikacji. Droga ta podniosłaby 
chów bydła, koni, gospodarstwo mleczne, dałaby mieszkań­
com tych gmin z-robki przez przewóz drzewa z zagranicy 
do spławnej rŁeki Sanu i ułatwiłaby mieszkańcom tycb 
gm in sprzedaż ich produktów. Budowa zaś tej drogi przy­
sporzyłaby ludności; dotkniętej w tym roku klęskam i cle- 
mentarnemi, zarobku. Wobec tego, ze powiat Nisko rzadko 
korzysta z subwencji krajowych,

W ysoki Sejm raczy uchwalić: Radzie powiatowej 
w Nisku przyznaje się n* budowę drogi z Wólki Tarnow­
skiej dc Kurzyny 50.000 K subwencji bezzwrotnej".

W niosek przeszedł do Komisji drogowej.
W dalszym  ciągu obrad  tego posiedzenia 

odesłano do komisji szkolnej dwa następujące 
wnioski również posła B i s a tej treśc i:

„W ysoki Sejm raozy uchwalić: Sejm poleca Wydzia­
łowi krajowemu, aby wdrożył akcję celem założenia szkoły 
przemysłowej w powiecie Nisko".

II.
„Powiat Nisko nad granicą rosy jską nie posiada ża­

dnej Sreduiej szkoły. Najbliższe g im narja są  w Jarosław !

oddalone 1© kilometrów, w Rzeszowie 15 kilometrów, w Dę­
bicy i Mielcu oddaloue na 60 kilometrów. Młodzież, ute mo­
gąc pomieścić nię w domu, musi koniecznie ukończyć kilka 
klas średnich szkot, ^by udać się do szkól i zawodów pra­
ktycznych, a nie może się to dziać w powiecie Nisko, bo 
brak takich szkół. Wobec tego Wysoki Sejm raczy uchwa­
lić: Wzywa się c. k. rząd, aby w jak  najkrótszym  czasie 
założył sem inarjum  nauczycielskie męskie w Nisku".

Tudzież następny wniosek posła C i e l u c h a :
„Zważywszy, że okolica Gnrbowa dostarcza wielu 

uczniów, uczęszczających do szkół średnich, a przedewszyst- 
kiem do gimnazjów; zważywszy, że najbliżej położone szkoły 
gimnazjalne istnieją w Ta-nowie, Sączu i Gorlicach, z któ­
rych najbliższa miejscowość odległą jest 23 kim. Wysold 
Sejm raczy uchwalić: Wzywa się c. k. rząd, aby w jak naj­
krótszym czasie przystąpił do założenia gimnazjum w Gry­
bowie".

Miasteczko Narol nadaje  się zupełnie na 
utw orzenie w nim sądu powiatowego, a jest tego 
konieczna potrzeba, bo sądy w Cieszanowie i L u­
baczowie położone są w zachodniej stronie po­
wiatu, a wschodnia niem a żadnego sądu. Wobeo 
tego poseł J a m p o l s k i  postawił i uzasadnił 
wniosek:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się c. k. rząd, 
aby przystąpił do utworzenia Sądu powiatowego w Narol® 
powiat Cieszanów".

W niosek odesłano do kom isji prs wniczej, po- 
czem poseł K r ę ż e l  zabrał głos celem uzasadnie­
nia swego wniosku w s p r a w i e  n i s z c z e n i a  
l a s ó w :

„Ze względu, że wielka część właścicieli lasów pro­
wadzi rabunkow ą gospodarkę przez to, że sale part je ił* 
sów sprzedaję różnym spekulantom, którzy drzewo za gra­
nicę wywożą; ze względu, że wyręby często latami bywają 
niezalesiane, wskutek czego grozi krajowi zupełne ogoło­
cenie z lasów, a tern samem dotkliwy b-ak drzewa budulco­
wego i opałowego; ze względu, że wskutek takiej gospo­
darki ceny drzewa niesłychanie są już dziś wysokie, a przf- 
tem trudności w nabyciu drzewa ogrom na; ze względu, *• 
ogołocenie kraju  z lasów jest przyczyną różnych klęsk, ja­
kie rok rocznie nawiedzają nasz k ra j; wnosn podpisani!

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się c. k rząA 
ażeby przestrzegał ściśle przepisów ustawy o yyrębie W 
sów, oraz aby utrudnił wywóz drzewa z Galicji, przez *•* 
prowadzenie wysokiego cła*.

Poseł skarżył się na  rabunkow ą gospodarkę 
ze btrony wiełu właścicieli lasów, skutkiem  której 
doszło do tego, że sąg  drzew a opałowego kosztuje 
30 i 34 korony, nie licząc kosztów przewozu. Bfl* 
dulec oczywiście jest jeszcze droższy — dlatego 
niezbędnem  jest przeszkodzenie dalszem u niszczę* 
niu lasów.

Na dziesiątem  posiedzeniu 1. paźd z ie rn ik  
wniósł poseł S t a p i ń s k i  zbiorową petycję ko- 
biet o rów noupraw nienie, przyczem zabrał gło* 
i oświadczył, że dziś kw estja kobieca doszła de 
tego stanu, że jej absolutnie ani pomijać, a£  
lekceważyć nie można i Sejm winien się szczerz1 
i gorąco zająć tą kw est ją. Polskie Stronnictwo 
Ludowe stoi na  stanow isku, już dawniej zaznt* 
czonem, i dom agać się będzie w komisji dla re fo t  
my wyborczej i w Sejmie czteroprzymiotnikoweg* 
p raw a głosow ania dla mężczyzn oraz kob ie t

Petycję tę  odesłano do komisji dla r e f o r m /  
wyborczej.

Przy wnioskach przemawiał poseł P tM
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*  sprawie z n i e s i e n i a  m y t  k r a j o w y c h ,  po­
stawiwszy następu jący  wniosek:

„Zważywszy, że ludność w kraju  oddawna słusznie 
s»rzek- na instytucie m yt drogowych; zważywszy, że na 
drogach powiatowych około 30 powiatów zniosło myta po­
wiatowe z zadowoleniem mieszkańców.
. W jsoki Sejm raczy uchwalić: Myta na drogach k ra ­
jowych jako rzecz przestarzałą zupełnie się znosi".

Następnie rozpoczęła się długa dyskusja nad  
®Piawozdaniem B anku krajow ego i w sprawie 
^n iosku  posła Stefczyka o tani kredy t hipoteczny 
dla włościan. Komisja bankowa, przez usta sp ra­
wozdawcy swego, posła H upki zauważyła, że ood 
Względem liczby pożyczek hipotecznych procent 
włościańskich pożyczek wykazuje, że w tym dziale 
0 zastoju nie może być mowy. Ze wszystkich bo­
wiem pożyczek hipotecznych przez Bank krajo ­
wy udzielonych 72% przypada na włościan, 23% 
da miasta, a 5%  na większą własność.

U znała jednak  Komisja, że co do stosunku 
Procentowego w łącznej sumie pieniężnej tych po­
tyczek, spraw a przedstaw ia się z na tu ry  rzeczy 
Inaczej i że w stosunku do rosnących potrzeb 
*radytowych włościan należy sobie usilnie życzyć 
Wydatniejszego także i tych potrzeb zaspokojenia.

Wobec tego Komisja w ystąpiła w tej sp ra ­
wie z następującym  własnym wnioskiem, k tóry  

uchwalono:
„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby w po­

rozumieniu z Dyrekcją Banku krajowego, postarał się 
jak  najrychlej o taką zmianą przepisów i urządzeń 
Banku krajowego, któraby ułatwiła właścicielom go­
spodarstw  rolnych korzystanie z długoterminowego 
kredytu hipotecznego, w szczególności przy użyciu 
też stosownego pośrednictwa spółek oszczędności po­
życzek*.
W dyskusji nad  tem poruszył s p r a w ę p a r -  

®© 1 a c j i  poseł S t a p i ń s k i  i dowodził, że B ank 
krajowy wychodzi dziś wreszcie z założenia, że 
•adnemi przepisam i nie można ani pow strzym y­
w a ł ani uniemożliwić parcelacji, gdyż pomimo 
K«kazu udzielania k redy tu  przez Bank krajowy, 
Parcelacja nietylko nie zm niejszyła się, ale coraz 
hardziej postępuje. Położenie rolnika w ostatnich 
*atach stało się nadzw yczaj złe. Mniejsi gospoda- 
wni W strzym ują j® poniekąd łatwo, wielcy uie 

innej możnośi-i wybrnięcia, jak  przez czę­
ściową, lub zupełną parcelację. Temu niestety na  
Grodze żadnych zakazów zapobiedz nie można. 
r*‘Czha m ajątków  parcelacyjnych rośnie. Z chwilą 
.l0dy konieczny ruch parcelacyjny nie mógł oprzeć 

o It&nk krajow y, musiano szukać pieniędzy 
gdzieindziej. I  rzeczywiście znaleziono fundusze. 
"2ifi w Galicji operu ją  różne, nie tylko austrjackie, 
*®cz także p ruskie kapitały, bo nie jest to tajem ­
nicą, ze banki i Opola i Katowic m ają dziś w za- 
jjuodme] i środkowej Galicji umieszczone w za- 

up iou jch  lasach i w ziemi miljonowe fundusze, 
lemniej czeskie insty tucje robią in teresa w Ga- 
cjt. Niema chyba dla nas większego niebezpie- 

ai^?-8^wa j *°> aby prusk ie kapitały  miały po- 
Asc wpływ na naszą ziemię, nasz najw iększy 

wtarb, a przez to i na stosunki polityczne. Z chwilą 
»ay instytucje parcelacyjne nd kredy tu  w B anku 

a]o * y m usunięto, znalazły go one gcLieindzie1 
Kraj stracił praw ie zupełnie wpływ na tok

spraw  parcelacyjnych i stracił kontrolę. I  to ni 
je st obojętnem, że na  ty rh  interesach zaro b i 
obcy, a nie kraj. Celem obrony naszej ziemi po 
winien kraj uzyskać kontrolę n ad  parcelacją.

Poseł Stapiński postaw ił następujące re 
zolucje:

1) „Sejm poieca Wydziałowi krajowemu, ab* 
w porozumieniu z dyrekcją Banku krajowego wyda 
niezwłoczne zarządzenie, celem ułatwienia działaj ącyn 
w myśl uchwały Sejmn instytucjom parcelacyjnyn 
korzystania z kredytu w Banku krajowym.

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby zba 
dał, czyby na podstawie dotychczasowych doświadczę 
niw była wsk izaua rewizja reaolncji z 7 listopada 130S 
dotyczącej formakicśol koraystania z kredytu parce 
lacyjnego 1 ażeby jeszcze w tej sesji przedłożył Sej 
mowi odpowiednie wnioski11.
Rezolucje te uchwalono, przed  tem jedna* 

w spraw ie taniego k redytu  dla włościan przem a 
wiali posłowie konserw atyw ni Moysa, K ram sk 
i Milewski, dem okrata Leo i wnioskodawca poser 
Stefczyk.

Konserwatyści bronili B ank krajow y prze ' 
zarzutam i w spraw ie kredytu  hipotecznego dl 
włościan. Jeden z nich twierdził, jakoby chłoj 
nasz pod wpływem »głodu zieim< często rozpę 
dzał się za daleko, za nią przepłacał, jeśli ma kre 
dyt, kupo wał jej za wiele, skutkiem czego nie moż 
wytrzym ać umów. Inny znowu mówił, ie  chio; 
nie lubi długotrw ałego kredy tu  i dąży do tego 
aby dług zaciągnięty sam mógł jeszcze spłacić 
Pożyczka hipoteczna odbiera chłopu możnoś 
swobodnego rozporządzania swym gruntem  i wy 
dzielania dla syna lub córki, wstępującego w zwią 
zki małżeńskie. Wedle zdania tego posła (Kraiń 
skiego) najlepszy dla włościan jeRt kredy t krótko 
term inowy np. na 5 la t z możnością przedłużeni 
pożyczki na  dalszych 5 lat.

Poseł S t e f c z y k ,  omawiając spraw ę trakto 
w ania włościan przez B ank krajow y, porów nujł 
kwoty, udzielone przez Bank krajow y w formi 
pożyczek hipotecznych wielkiej własności, z kwotą 
jaka  dostała się włościaństwu. W łościańslwo do 
stało ogromnie mało. Był czas, kiedy dj’rekcj 
B anku kraj. staw ała w poprzek rozpoczynające 
mu się u nas ruchowi spółek Reiffeisenowskich 
Poseł odczytał szereg opinji B anku krajowngr 
w tej spraw ie z przed  la t kilkunastu, poczem oh 
parł tw ierdzenie konserw atystów , że włościaństw 
nasze rnie lubi* d ługotenr nowych pożyczek. Po 
seł życzy krajow i i włościanom, aby chłop ni 
potrzebował zaciągać długów, lecz miał długo 
terminowe oszczędności i może do tego dojdziem j 
kiedyś, jak  do tego doszła np. F rancja, a nawe 
Niemcy. Ale trzeba uprzytom nić sobie, jakie stra  
szne skutki pociąga dla włościan zaciąganie po 
życzek krótkoterm inowych, jak  sprow adza ruhk 
jego gospodarstw a, zniszczenie zdrowia jego i je g ' 
rodziny, opóźnia rozwój rolniczy, kulturalny, umy 
słowy i narodow y włościaństwa.

Dlatego też jest obowiązkiem B anku kra jo  
wego dopomódz naszej ludności w przejściu o* 
kredytu  lichwiarskiego, k tóry dawniej tysiące got 
spodarstw  włościańskich corocznie doprowadza* 
do ruiny, do gospodarstw a kredytu długoterm i 
nowego. Dziś ta  spraw a jest tem bardziej piekącą
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że skutki przesilenia pieniężnego w Ameryce te­
raz dopiero dają się u włościan odczuwać zm niej­
szeniem nap ij wu pieniędzy z Ameryki do kraju. 
Włościanie zaś liczyli na te pieniądze celem spłaty 
pożyczek. Przyszły do tego jeszcze tegoroczne 
klęski elem entarne. Lud zatem potrzebuje i bę­
dzie dalej potrzebow ał długoterm inowego kredytu.

Na jedenastem  posiedzeniu 3 bm. popierał 
poseł B o j k o  petycję gminy Miechowice wielkie
0 pokrycie przez kraj i rząd  da tku  konkurencyj­
nego na regulację dzikich wód, a poseł B e r n a -  
d z i k o w s k i  petycję o pokrycie przez rząd  datku 
konkurencyjnego na  obwałowanie Wisły i R aby 
w powiacie brzeskim.

Z koleji przem aw iał poseł S k o ł y s z e w s k i ,  
który, p rzedkładając Izbio now y pro jek t u s t a ­
w y  ł o w i e c k i e j  na  wstępie zaznaczył, że w osta­
tnich la tach dw ukrotnie zaszedł ten sm utny fakt, 
iż ustaw a, k tó ra  przeszła przez ten Sejm, nie 
otrzym ała sankcji, nie z powodu jakichś usterek 
n a tu ry  formalnej, lecz z tego tylko powodu, że rząd  
centralny miał inne zapatryw ania rzeczowe, ani­
żeli ten Sejm. Jeżeli weźmie się pod uw agę nadto, 
że cały szereg rezolucji do rządu, uchwalonych 
przez Sejm, pozostaje bez żadnej odpowiedzi, to 
należy zapytać, jaka  je st pow aga tego Sejmu, je­
żeli w ten sposób uchw ały jego są przez rząd  
traktow ane.

Uchwalona w zeszłym roku ustaw a łowiecka 
nie odpow iadała życzeniom włościaństwa. To sa ­
mo się tyczy projektu, który obecnie W ydział 
krajow y w porozum ieniu z rządem  przedkłada
1 dlatego klub ludowy w ystępuje z orohnym  pro­
jektem  ustaw y łowieckiej.

Idzio w nim głównie o to, aby, skoro już 
zasada *czyj grunt, tego zwierzyna*, nie może być 
ściśle przeprow adzona, obrano  taką formę, k tó ra 
najm niej praw o własności obraża. D latego we 
wniosku posła Skołyszewskiego obrano to posta­
nowienie, k tóre jesi dziś już obowiązujące w Cze­
chach i Dolnej Austrji, że czuwanie nad  wyko­
nyw aniem  praw a polow ania w w ypadkach, w k tó ­
rych nie może wykonywać go sam właściciel, po­
wierza się nie gminom, lecz osobnym  spółkom 
łowieckim, względnie wydziałom tych spółek, wy­
chodzącym z wyboru. Dalej w prow adza pro jek t 
postanowienie, równioż znajdujące się w ustawo- 
daw stw ach innych krajów , że dzierżaw cy praw a 
polowania wolno chodzić po zasiewach tylko wów­
czas, gdy ziemia już jest zam arznięta.

W projekcie W ydziału krajow ego teoretycznie 
uznano zasadę tw orzenia sspółek łowieckich*, ale 
w praktyce nie m ogłoby nigdy rzeczywiście 
przyjść do tego, bo koniecznem jest, ażeby wła­
ściciele w szystkich bez w yjątku parcel, tw orzą­
cych dany okręg, (który musi wynosić co naj­
mniej 115 hektarów), zgodzili się na utw orzenie 
^spółki łowieckiej*. W ystarczy więc nieobecność 
jednego lub drugiego, aby uniemożliw ić pow sta­
nie spółki. Fosłom zaś włościańskim chodzi o to, 
aby wśród chłopów nie zrodziło się przekonanie, 
że ustaw a ich oszukuje.

N ajw ażniejszą jednak  leat kw estja odszko­

dow ania za szkody zrządzone przez zwierzynę. 
Obecna ustaw a i am ry  p ro jek t rządow y tylko 
teoretycznie zasaaę w ynagrodzenia wypowiada, 
ale nie daje gw arancji jej rzeczywistego prze­
prow adzenia. Je s t u nas pew na liczba chętnych 
do polowania, ale chętnych do w ynagradzania 
szkód niema. Chodzi o to, aby, jak  to jest w in­
nych krajach, szkoda była jak  najrychlej oszaco­
wana, a w ypłata nie podlegała żadnej wątpliwości. 
P ro jek t zaś W ydziału kraj. dotychczasowego sta­
nu rzeczy nie polepszy. D latego P. S. L. posta­
nowiło wnieść p ro jek t w łasny ustaw y łowieckiej.

W niosek odesłano do kom isji adm inistra­
cyjnej.

Przem aw iało jeszcze kilku posłów w sp ra ­
wie bankowej, przyczem także zab ra ł głos po­
seł S k o ł y s z e w s k i  i zaznaczył, że pole k redy tu  
włościańskiogo nie było przez Bank kraj. nale­
życie doglądane. N ieprawdziwem jest twierdzenie, 
iż dopiero parcelacja uczyniła ziemię przedm io­
tem spekulacji. L at k ilkadziesiąt wstecz, kiedy 
ruchu parcełacyjnego jeszcze nie było, odbyw ała 
się masowa sprzedaż rozm aitych wielkich ma­
jątków  i lasów. Podskoczenie cen ziemi, wywo­
łano parcelacją, wyszło na  korzyść wielkich wła­
ścicieli, jako  sprzedających i pośredników . Po­
średnicy są w prawdzie konieczni, ale zysk ich 
powinien być w odpowiednim  stosunku do ceny, 
k tó rą  sam płaci. Złem było, że społeczeństwo n a­
sze nie potrafiło ująć w swe ręce ruchu  parceła­
cyjnego. B anki parcelacji jne pow stały za późno 
i m usiały się stosować do w arunków  parcelacji. 
W Tarnobrzeskiem  np. cena m orga ziemi doszła 
do 4.000 koron. Tem zagadnieniem  parceiacyjneifl 
pow inien się był zająć wcześniej B ank krajow y.

B ank krajow y nie może zapom inać o tana 
polu pracy, tj. wśród i dla sam ych włośeian, gdyż 
80 proc. ludności k ra ju  tw orzą włościanie. P in k  
ten jeżeli ma być praw dziw ie krajow ym , musi 
być ludowym.

Sprawa reformy wyborczej
om aw ianą by ła  dw ukrotnie w sejmowej komisji 
reform y wyborczej. K onserw atyści chcieli zacho­
wać tajność obrad, a przynajm niej poufność wobec 
dzienników, ale oparli się tem u pocłowie ludowi 
i dem okratyczni.

Poseł S t a p i ń s k i  postaw ił hastępnjące r0* 
zolucje:

1) Komisja przyjm uje za podstaw ę obrad 
wnioski posłów Oleśnickiego i Korola i uznaje, 
że sejm owa reform a w jbo rcza  opierać się m a na 
powszechności, równości, tajności i bezpośredniości 
praw a wyborczego.

2) Komisja uznaje, że rozdzm ł m andatów  po­
selskich w myśl owych wniosków pomiędzy nal 
rodowości nie jest odpowiedny. Klucz podziała 
m andatów  poselskich winien odpow iadać kluczowi, 
przyjętem u w ordynacji wyborczej do R ady pań* 
stwa.

3) Do przerobienia p ro jek tu  posłów Oleśni­
ckiego i Korola co do rozdziału m andatów  wy­
bierze się subkom itet, złożony z 5 członków z ŁHfljf 
że m a on przedłożyć sw e propozycje w eiągu 7 da«
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Na drugiem  posiedzeniu w ybrano subkomi- 
tet, do ktorego z ludowców weszli posłowie S t a -  
p i ń s k i  i W i t o s  i którem u polecono, aby obra­
dował naa  rozszerzeniem  praw a wyborczego dla 
lych, którzy ge dotychczas nie mają. Jest to 
wniosek konserw atystów , k tórzy nie dopuścili do 
Uchwalenia zasady powszechnego praw a wybor- 
C2ego, ja k  tego żądał poseł StapińskL

•• •
W ubiegłą niedzielę socjaliści urządzili de­

monstrację pod Sejmem za reform ą wyborczą. 
Reputacja ich była u m arszałka i u kierownictw 
|ych stronnictw , k tóre się sa reform ą oświadczyły.

Klubie ludowców p rzy ją ł ich poseł J e d y n a k  
1 złożył imieniem Klubu takie oświadczenie:

•Upow ażniony przez prezydjum  mego klubu 
m°g<5 złożyć imieniem sejmowego klubu następu­
jące oświadczenie w spraw ie sejmowej reform y 
wyborczej: Żądam y zaprow adzenia powszechnego, 
równego, bezpośredniego i tajnego praw a w ybor­
n eg o  i za obowiązek nasz uw ażam y ja a  najusil- 
niej popierać dojście do skutku  takiej reformy.

Ja k  ta  sp raw a stoi i jakie są jej widoki, 
^ ad o m o  panom  z głosow ania nad wnioskiem 
^Łapińskiego. W komisji reform y wyborczej jest 
’  członków z naszego stronnictw a, zdecydowanych 
zwolenników najszerszego praw a wyborczego. Co 
^  naszej mocy, to dla zwycięstwa tej idei refor­
my wyborczej ucznimy.

Niech żyje powszechne, równe, bezpośrednie, 
tajne praw o głosowania!*

D em onstracja skończyła się krw aw o sku­
tkiem starcia z policją.

Interpelacj a posła C i e 1 u c h a do p. komi- 
Barza rządow ego w spraw ie p r z e p i s ó w  t a r ­
g o w y c h  w m i a s t a c h :

.W  bardzo wielu miastach i miasteczkach naszych, 
Wydały m agistraty takie zarządzenia targowe, że gospody­
niom wiejskim nie wolno sprzedać ma->ła, seru itp. wilttua- 
*®w aż po godzinie 8  a często 10. Zarządzenia te ograni­
czają g tobo lę targową, a obliczone na wygodę konsuinen- 
ow miejskich, narażają ludność wiejską na 6 tratę czasn 
fożnr przykiości.

. Zarządzenia tb obliczone są dla wygody mieszkańców 
uanego miasta. Jeżeli miejscowa ludność chce się zaopa 
*rzyc w nabiał w prost od chłopek, to niech się zastosuje do 
w asu takiego, aby ludność wiejska na tem uszczerbku nie 
Poniosła.

Wobec tego zapytujemy c. k. kom isarza rządowego, 
®2y znaoą mu jest ta sprawa i czy zechce usunąć ten nie­
znośny dla chłopów stan rzeczy?"

In terpelacja posła W i t o s a  do c. k. rządu  
W spraw ie z a m y k a n i a  w s z e l k i c h  w y s z y n ­
k ó w  w d n i u  w y b o r ó w .

"Używanie trnnków alkoholicznych obok niezliczon j 
icz Dy innym  nieszczęść, które sprowadza na społeczeństwo, 
J * a powodem nieporozumień przy wyborach, zwłaszcza, 

? 5 .  do rad  gminnych. Pieniactwo, które tak 
n ^ inl-C kwitnie na niwie wyborów rad gminnych, ma źródło 
L  wyjątku w szynku. Przed wyborami podnieca
», ' zma zatnętosc _ wyborczą, a po wyborach w karczmie 
R7 ir!TJrZa  ̂ ro ??- ?I(ł, Pomysły protestów, które powodują 

dliwy zastój i chaos w gospodarce gminnej. Władza 
jyiriwr na nJe tytko uprawnioną, ale i obowiązaną ha- 

?c rozwoj zła, a to przez nakaz zam ykania wszelkich 
b g  j  °wni alkoholu w dnie wyborczo. Niestety, dotychczas 

za me zwykta używać tego środka zaradczego.

Zapytujemy więc c. k. rząd, czy zechce na przyszłość 
rozporządzić stanowczo i bez dopuszczenia wyjątków, aby 
w dnie wyborcze, także pr/.y wyborach do rady gminnej, 
wyszynk trunków alkoholicznych był znpelnie wzbroniony, 
a szynkownie aby były zamknięte".

Kronika działalności posłów sejmowych P. S. L.
za czas od 30 września do 3 października.

Poseł S i a p i ń s k i wniósł petycje • K. Silkie- 
wiczównej, A. Fryca, L Stępińskiej, "Eleuterji* 
we Lwowie i Krakowie, J. Błażowskiej, »Sokoła« 
w Pnikucie, gminy Dukli o subwencję na budowę 
mostu, gm iny Łęki i Faliszów ka o zapomogę, M. 
Kunc walec, M. Kozickiego, R Mroezko, gminy 
Trzebow nisko o przydzielenie do sądu rzeszow­
skiego, kom itetu budow y kościoła Dominikanów 
w Tarnobrzegu, gm iny Zimna W oda o fundusz 
drogowy, gminy W rocanka o odpisanie podatków, 
J. Preisnera, gminy Głowienka o wydanie zakazu 
palenia tytoniu młodzieży nieletniej i o dorzyna- 
nie bydła, gm iny Sąsiadowice o ustaw ę drogową, 
gminy Dukla o starostw o, gmin W rocanka i Za- 
sów w spraw ie tępienia lasów, gmm y S tare Sioło
0 zamknięcie granicy dla wy wozu drzewa, 11 pe­
tycji o zam ykanie szynków, 13 w spraw ie reform y 
wyborczej, 6 w spraw ie ustaw y łowieckiej, Tow. 
właścicieli realności w Nowvm Sączu — przem a­
wiał dw ukrotnie w Izbie, popierając zbiorow ą pe­
tycję o rów noupraw nienie kobiet i w spraw ie 
parcelacji.

Poseł B e r n a d z i k o w s k i  wniósł petycję 
J. Kaplińskiej — przem aw iał dw ukrotnie w Izbie, 
popierając 2 petycje: Tow. szkuły ludowej o sub­
wencję na sem inarjum  nauczycielskie męskie
1 spółki wodnej dla obw ałow ania Wisły i R aby 
w powiecie brzeskim.

Poseł B i s  postaw ił wniosek w spraw ie od­
budow ania mostu w powiecie Nisko na  drodze 
rządowej Nisko-Zarzecze na  rzece San — prze­
mawiał trzykrotn ie w Izbie, uzasadniając 3 swoje 
wnioski o subwencję dla R ady powiat, w Nisku,
0 założenie sem inarium  nauczycielskiego męskiego 
tamże i szkoły przem ysłowej w pow. niżańskim.

Poseł B o j k o  wniósł petycje: kółka rolni­
czego w Woli Żelichowskiej o zam ykanie szynków, 
gminy Chlebowice w spraw ie budow y szkoły, 
T. B arbórka, L. Strzeleckiej — przem aw iał trzy ­
krotnie w Izbie, uzasadniając swój wniosek w sp ra ­
wie zniesienia obszarów  dw orskich i popierając 
petycje »Małego Światka* i gm iny Miecha wice 
wielkie w spraw ie datku  na  regulację Kisiel iny
1 budow y mostu.

Poseł C i e 1 u o h  wniósł pe tyc je : gminy O stru 
szy o napraw ę drogi i gminy Sędziszowa o zni 
żenie prestacji szkolnych — wniósł interpelacją 
w spraw ie u trudnień  na  targach  — przemawiał 
w Izbie, uzasadniając swój wniosek o założenie 
gim nazjum  w Grybowie.

Poseł C ip  s e r  wniósł petycje »Sokoła- w De 
latynie, Dolinie i Rożniatowie.

Poseł D ł u g o s z  wniósł petycje: Wł. Rączki 
gminy Biecz o subwencję na  odbudow anie ra tu  
sza, wiecu sekretarzy  gminnych, W. Momuta, Ko 
mitetu em erytow anych nauczycieli.

Poseł J  a m p o 1 s k  i wniósł p e ty c je : gm inj
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juehowoli o utw orzenie osobnej gminy, gminy 
Budy różanieckiej o zam ykanie szy n k ó w — prze­
ja w ia ł w Izbie, uzasadniając swój wniosek o u- 
rtrorzenie sądu w Narolu.

Poseł J e d y n a k  postaw ił 2 wnioski w sp ra­
wie poruczouego zakresu działania i w spraw ie 
zamknięcia granicy przed wywozem paszy — 
wniósł petycję R ady powiatowej w Ropczycach 
f gm iny Latoszyn o zapomogę — wniósł interpe­
lację w spraw ie nieodpisania podatków  miaszkań- 
eom ‘yminy Krzywa i Cierpinie.

Poseł K ę d z i o r  postaw ił wniosek w spraw ie 
popierania włościańskich i drobnomieszczańskich 
Spółek dla w yrobu dachówek i p ły t cementowych, 
tudzież ru r  betonowych — wniósł petycje: F. Gie- 
ruckiego, T. Paskow ej, gmin Izdebiska, Janczy, 
Pod burce, Grzybów, Pień w spraw ie dorzynania 
bydła, Padw i narodow ej o koszta leczenia i za­
łożenie szkółki drzew, Padw i kolonji w spraw ie 
prestacji szkolnych.

Poseł K r ę ż e l  wniósł petycje: »Sokoła* 
w Pilznie, gm iny Brzostek o udział w dochodach 
podatku  osobisto - dochodowego i o koszta lecze­
n ia  — przem aw iał w Izbie, uzasadniając swój 
wniosek w spraw ie niszczenia lasów.

Poseł L e w a k ó w  s k i  wniósł petycję Posady 
chyrowskiej o przyłączenie do Chyrowa — prze­
mawiał w Izbie, uzasadniając swój wniosek w spra­
wie ciężarów szkolnych.

Poseł M y j a k  postaw ił wniosek w spraw ie 
przyspieszenia regulacji potoku >Czarna Woda* 
W powiecie Nowy Sącz.

Poseł P t a k  przem aw iał w Izbie, uzasadnia­
jąc swój wniosek o zniesienie m yt krajow ych.

Poseł S k o ł y s z e w s k i  postaw ił 6 wniosków 
w spraw ie noszenia broni, utw orzenia posad in­
struktorów  upraw y łozy koszykarskiej, zwiększe­
n ia  urzędników  m eljoracyjnych i kom asacyjnych, 
uregulow ania g ran ic między powiatem  krakow ­
skim i wielickim (łącznie z posłem Ptakiem), 
w spraw ie uregulow ania em igracji zarobkowej 
1 osadniczej — wygotował i wniósł p ro jek t nowej 
ustaw y łowieckiej — wniósł petycje o ochronkę 
w Dobczycach, Dębnikach, »Sokoła* w Skawinie, 
gminie Sobów i M okrzyszowa w spraw ie szkoły, 
Fr. Sawczyfiskiej, Fr. Dudy, o zm ianę ustaw y wo­
dnej, o subwencję na upraw ę łozy koszykarskiej — 
przem aw iał trzykro tn ie  w Izbie, uzasadniając 
Bwój p ro jek t ustaw y łowieckiej, w spraw ie parce­
lacji i popierając petycję nauczycielstwa D ębnik 
o prz; znanie dodatku na mieszkanie.

Poseł S t e f c z y k  wniósł petycję gminy Sze­
rzyny  o zam ykanie szynków  — przem aw iał w Izbie 
w spraw ie swego wniosku o tani k redy t dla wło­
ścian.

Poseł S t y ł a  wniósł petycję M. Sali — p rze­
mawiał w Izbie, uzasadniając swój wniosek w sp ra­
wie zm iany ustaw y budowlanej.

Poseł W a s u n  g  postaw ił wniosek o utw o­
rzenie funduszu na udzielanie zaliczek dla nau­
czycieli — wniósł petycje: M. Sicińskiego, J. Brna- 
gałównej, gm iny Łukaw iec o założenie szkuły 
koszykarskiej, M. Nitkowej, nauczycielstw a szkół 
podmiejskich krakowskich.

Poseł W i t o s  wniósł petycje: gminy Wierz* 
chosławice o odwodnienie gruntów , Janow ice o z#* 
pomogę na budowę szkoły — wniósł interpelacji 
w spraw ie zam ykania szynków w dniu wyborów 
do rad  gminnych.

Poseł Ż a r  d e c k i  wniósł petycje: gm iny L c 
żajsk w spraw ie budowy rzeźni I o szkołę przfr 
mysłową uzupełniającą, T. Brzesia, Wł. Ma rei* 
kowskiego, gminy Sinolarzyny o regulację W** 
słoka, gm iny Zagórze, Siedliska o zniesienie mj ta* 
gminy Rakszaw a o ustaw ę drogow ą i w sprawi* 
jarm arków , »Sokoła« w Łańcucie, gminy ŁańcU* 
o fabrykę cementu, gminy Rakszaw y w sprawi* 
szkoły sukienniczej — przem aw iał w Izbie, uz»‘ 
sadniając swój wniosek w spraw ie utworzeni* 
starostw a w Leżajsku.

ran Wasung, sekretarz.

O szczęd zajc ie
a oszczędności swoje składajcie tylko 

w Banku parcelacyjnym we Lwowie
gdzie wyższy procent, lepsze w arunki i pewniej* 

sze zabezpieczenie, niż gdzieindziej.

Złym wójtom —  na rozum!
Od czasu, kiedy czytam » Przyjaciela Ludu** 

spotykam  w nim artyku ły  rozm aitej treści. Z jak 
wielką przyjem nością czyta się, jak  chłopi nasi 
rządzą się dobrze w gminie, postępują coraz wjT* 
żej w oświacie i gospodarce gminnej i ekonomi* 
cznej, dalej jak  naczelnicy gmin dopom agają swo* 
jej braci we wszystkich spraw ach ludowych — ż® 
aż miło czytać i serce się raduje.

Kiedy znów naodw rót czytamy o złych na* 
czelnikach gminnych, którzy, zam iast dopomód* 
swojej braci dobrą rad ą  i pomocą w pewnych 
spraw ach ludowych, jak  np. co da Kółek rolniczych* 
rozm aitych dobrych petycji, co do organizacji 
handlu  bydłem  i nierogacizną, zam iast zachęck 
brać swoją do tej pracy, oni psują, ru jn u ją  tfl 
pracę, obalają to, w czem drugi namozolił się nad 
dobrą  spraw ą — sm utno się robi człowiekowi 
Iluż mamy takich naczelników, tych, cc zowieiuy 
inaczej wójtami, którzy na dobrą petycję czyto 
do R ady państw a, czyto do Sejmu odm awiają 
pieczątki gm innej i swego podpisu! A gdy żyd 
przyjdzie do wójta za swoim interesem  po pi®* 
czątkę na swój geszef, na koncesję na wino itp. —* 
wójt natychm iast mu daje! Dla dobrej sprawy 
niema pieczątki, a na  rozpijanie ludu pieczątka 
zaraz się znajdzie.

Nie wymieniam tych gmin i tych dobrodzie* 
jów, bo niechcę ich narazić na w styd i hańbę* 
ale chcę niejako upom nieć ich, a przez to zwróci® 
ich na drogę dobrą, przynajm niej tjeb , co ni* 
wyrzekli się jeszcze całkiem rzetelnej p racy  dl* 
dobra publicznego! Jeśli wiesz panie naczelniku* 
że nie możesz podołać swoim obowiązkom, to ra* 
czej zrzeknij się swego urzędii, a będziesz uu#£ 
lżejsze sumienie! A jeśli przyjm ujesz ten obowią*



Nr. 4i PRZYJACIEL LUDU 9

na się, to spełniaj go gorliwie, nie o t tak, jak  
“302. bo wiedz o tem, żeś ty w gminie ojcem, 
opiekunem, adwokatem, sędzią, a naw et i lekarzem, 
oo musisz rany  biednym, uirapionym  goić'

A więc odzywam się do was panowie na- 
c*elnicy gmin, nie z zawiści serca ku wam, ale 
^w ielkiej miłości: zmieńcie już swoje postępow a­
no, bo inaczej wystawicie się na wstyd i hańbę, 
£ więc popraw cie się, bo i z wami kiedyś może 
oyć źle! Piotr Owczarczyk

z powiatu niżańskiego.

Wójt — przyjaciel wódki.
. W obecnym czasie, kiedy całe uczciwe spo­
łeczeństwo walczy przeciw temu wielkiemu wro- 
8°' i. jakim  jest wódka, jedynie tylko wójt z Ja- 
jonicy je st wielkim przyjacielem  alkoholu. Dygni- 
tarz ten w prost nagan ia i zmusza lud do karczmy, 
a Natomiast oświatę tam uje w bezw zględny spo­
sób, gdyż chce widzieć każdego chłopa głupim,

on sam.
Zwyczaj był, że w każdą niedzielę po sumie

0 i&s w Jam nicy schodzili się porządni gospoda-
do kancelarji gm innej (k tóra zarazem  jest 

®2yłelnią) i jeden odczytyw ał »Przyjaciela Ludu«, 
kt<5ry  prenum erujem y, a drudzy słuchali.

Nie spodobało się to naszem u wójtowi (Ada­
mowi Jurkow i) i zam knął kancelarję i nie chce 
Ińż wpuścić ludzi, k tórzy łakną oświaty, natom iast 
Widocznie w porozum ieniu z żydem -karczm arzem 
Porobił przed karczm ą bai jery, coś w rodzaju
• twek i tam sam wy siaduje i lud za sobą ciągn:e. 
. Takim to przykładem  świeci gminie wójt 
łomnicki, wmawiając w lud. że gazety nic nie 
P arta ją  i człowiek tylko czas traci na czytaniu. 
. Upominamy Cię wójcie, abyś w interesie 
Oobrze zrozum ianym  kancelarję otworzył, gdyż

nie jest Twoją własności, ani dla Twej fty- 
gody — tylko dla dobra publicznego. — Czekamy.

Obywatel.

Jak się wójt pocztą rządzi.
Dosyć to dokładnie pisał raz p Babicz w 

♦Drzyjacielu« o naszych wójtach, że oni na wszy­
stko gotowi — co praw da nie wszyscy, lecz dużo 
|®st takich Mają oni do wszystkiego sposobność, 
bo wszystko przew ażnie przez ich ręce przecho- 
"*i, naw ot poczta je st na ich usługach.

Dziwna to rzecz, że w mieście obejdzie się 
poczta bez burm istrza, w mieście doręczą w szyst­
ko do domu, nie trzeba podpisu wójtowego, ani 
pieczęci — a na wsi, gdy  coś przyjdzie ważniej­
szego do ciebie pocztą, już bez wójta ani rusz. 
Czy wiejskie pieniądze, którem i opłacam y listy
1 przekazy są tańszo, niż miejskie, że tak  m iasta 
Bą obsługiwane, a wsie nie?!

Są też przytem  nadużycia różne. W naszej 
gminie Jaw orniku  (w powiecie strzyżowskim ) jest 
gminnym pisarzem, lecz nie z woli ludu, tylko
* woli wójta, poczm istrz z Niebylca, a ztąd na­
szemu wójtowi dobrze z pocztą. T rzeba kom u re- 
®opis pocztowy podpisać, to niemoże go n ik t pod- 
Pisad, tylko syn wćjtów, a gdy  on podpisze, masz 
spu zapłacić 8 lub  10 halerzy  Wójt sam  pisać nie

umie, a choćbyś był znany niewiem jak  poczcie 
i um iał pisać nie wiem jak, to nie ważne, bo ten 
chłopak choć dwa i trzy  błędy zrobi, to tak  ma 
być i dopiero jego błędne pismo jest ważne, a 
naw et choćbyś i sam lepiej się podpisał, to na nic, 
bo wójtów syn ma cię podpisać, a ty masz mu 
zapłacić i nieraz choć nie masz czasu, musisz iść 
do niego więcej, jak  dwa kilom etry drogi. Choć­
byś widział wójta w Niebylcu i miałby cię kto 
podpisać w obecności wójta, to wójt pieczęci nie 
da, bo szkoda kilku halerzy, gdyby jego syn nie 
wziął, a i tak  bywało, że gdy cię inny niby z łaski 
wójta podpisał, toś m usiał wójtowemu synowi za­
płacić, bo to jego naieżj tość. Ciekawość tylko, 
kto mu ją  przeznaczył?...

Są i inne wypadki, jak  to się wójt pocztą 
rządzi. Na przykład  w roku 1907 w lipcu odjechał 
z naszej wsi młody gospodarz do Ameryki, a że 
nie chciał mieć pieniędzy p rzy  sobie, zostawił ich 
w domu, dopiero gdy przyjechał do Antworpji, 
telegrafow ał ztam tąd po pieniądze. Telegram  p rzy ­
szedł do stacji telegraficznej w Strzyżowie, ztam ­
tąd wysłano depeszę do żony tego gospodarza, 
W iktorji Białas," pocztą do Niebylca, wójt za­
b ierając do gm iny listy i inne doręczenia zabrał 
i tę depeszę, a że jakoś nie był łaskaw  n a  tegoż 
gospodarza Pawła Białasa, depeszy tej żonie Jego, 
nie doręczył. Ta spodziew ając się telegram ów od 
męża, chodziła codziennie na pocztę i py ta ła  się 
czy niema czego do niej, lecz zawsze od poczm istrza 
usłyszała, że niema, mąż zas, niemogąo się docze­
kać pieniędzy telegrafow ał drugi raz, lecz i teraz 
to samo się stało, bo w ójt depeszę z poczty ? a- 
b ra ł i schował u siebie, a ona z poczty miała 
jednaką wiadomość, że do niej nic nie ma — na­
turalnie pan  sekretarz idzie n a  rękę wójtowi, Nie 
mając wiadomości od męża myślała ona, że zostai 
p rzy trzym any  w drodze i że może zam knięto gó 
w Rzeszowie, jak  się to innym  zdarzało. Poje 
chała więc do Rzeszowa, lecz tan? męża nie zna 
lazła, on zaś niemogąc doczekać się i tym  ra z e a  
pieniędzy, napisał b s t do kolegi o tem, a dopierd 
w ten sposób żona dowiedziała się o tych w szyst 
kich kłopotach swego męża.

Gospodarz ton, nie m ając na czas doręczonych 
pieniędzy, musiał 14 d a  w A ntw erpji czeka* 
i płacić za wikt po 2 korony dziennie, telegramy 
kosztowały go 11 koion, podróż do Rzeszowt 
więcej jak  trzy mile, także coś kosztowała, a zm ar 
twienie ojców i żony co znaczyło — i myślicie 
że wójtowi było co za to?! Chciała go skarżył 
sądownie, jakoś to nie szło, bo dopiero trzeba jej 
było pełnomocnictwa od męża, potwierdzonego 
przez konzula; donosiła o tem do D yrekcji poczto 
wej we Lwowie, lecz ani myśli o tem niema, aże 
by  wójtowi ktoś coś zrobił.

O t i teraz, gdy przyszło ze starostw a za' 
wiadomienie, aby się podaw ać po zboże do siewu 
to wiedzieli tylko oni obydwa, wójt i pocztm istri 
n ik t więcej i wystarczyło, że wójt z gm iny n asza  
nie zgłosił się po zboże, bo lepiej, że żydzi zarobią

K i l k u  w iadom ych o tem.
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Z ruchu ludowego.
W najbliższą niedzielę 11. bni. odbędą zgro­

m adzenia poselskie:
posłowie B o j k o  i S t a p i ń s k i  w Dąbrowy 

o godzinie 1 w południe w sali R ady powiatowej, 
poseł J a j c h o w i c z  w Brzyskiej woli kan- 

celarji grainej,
poseł S i w u l a  w Nawsiu wielopolskiem dla 

• ałej parafji po sumie u Fr. Reguły — tego sa­
mego dnia o godz. 4 popoł. w Brzezinach w kan- 
colarji gminnej.

W poniedziałek 12. b. m. przed południem 
odbędzie poseł J a c h o w i c z  zgrom adzenie w J a ­
strzębcu, w domu p. Michała Mazurka.

Poseł M a d e j  zwrołuje na następną niedzielę 
18. bm. zgrom adzenie w Bierówce o godzinie 2 
ponoł. w kan celarji gminnej.

Trąbki-Darczyce, pow. Wieliczka. Pod prze­
wodnictwem naszego naczelnika gminy Antoniego 
Łanoszki odbył się u nas 20. bm. sejmik relacyj­
ny posła W ó j c i k a .  P rzy  spraw ozdaniu posel- 
okiem omawiano różne kwestje dotyczące włoś­
cian. Na wyczerpujące spraw ozdanie odpowie­
działo zgrom adzenie wyrażeniem zaufania swo­
jemu posłowi. Zapytywali też posła W ójcika 
w różnych spraw ach p. Jan  Grabka, naczelnik 
gm iny Zborów ek i inni. N astępnie przem aw iał 
p. M o działalności Polskiego Stronnictw a Ludo­
wego, jakoteż o samoobronie rolniczej; z naci- 

* skiem podnosząc spraw ę drenow ania gruntów  
i sadzenia drzew ek owocowych.

N astępnie uchwalono rezolucje: Zgrom adze­
nie w T rąbkach dnia 20. września w yraża preze­
sowi Stronnictw a Ludowego, posłowi Stapińskie- 
mu uznanie i podziękę za dotychczasową pracę 
około dobra ludu. Równocześnie prosi o dalszą 
opiekę w spraw ie klęski elem entarnej. Swojemu 

osłowi sejmowemu ziemi wielickiej, W iktorowi 
kołyszewskiem u zgrom adzenie w yraża zaufanie, 

polecając mu usilnie akcję ratunkow ą powiatu 
wielickiego, spraw ę ustaw y łowieckiej, jakoteż 
spraw ę kolei W ieliczka—1 )obczyoe. Uchwalono 
też przystąpienie do spółki drenarskiej i w miej­
sce dotychczasowych mężów zaufania w ybrano 
komitet w skład którego weszli: Antoni Łanoszka, 
aaczelnik gminy, jako przewodniczący, Jan  K ru­
szyna, sekretarz. (M ońkowie: Józef W aśniowski, 
Stanisław  Zapiór, Szymon Wcisło (Zborówek), 
Tan G rabka (nacz. gm. Zborówek). Sekretarz.

Bugaj (pow. Gorlice). Dnia 20. września od- 
oyło się zgromad zenie, w którem wdział pos. M a d e j  
w celu spraw ozdania z działalności swojej po­
selskiej. Przewodniczącym został w ybrany gospo­
darz Jan  Bugno, zastępcą tegoż W alenty San- i 
decki, wójt z Dinarowej i sekretarzem  Stanisław i 
Rom an z Rinarowej. Na zgrom adzenie to jawiła 
się ODrócz włościan z Bugaja, także liczna liczba 
gospodarzy z sąsiednich gmin. Poseł Madej zdał 
spraw ozdanie z działalności swojej, za k tóre słu- 
jnacze mu dziękowali i oklaski bili. Następnie 
nn i mówcy przedstaw iali posłowi niezbędne po- 
.teeby dla ludności, a przew ażnie względem tego­

rocznych klęsk elementai nych. P. Laskowski z Gor­
lic po ślicznej swojej przemowie, postawił w celu 
uchwalenia następujące rezolucje:

Zgrom adzeni w yrażają zaufanie posłom S tron­
nictwa Ludowego — dom agają się, ażeby nastą­
piło powszechne praw o głosowania do Sejmu 
krajow ego takie, jak  jest obecnie do R ady p ań ­
stwa. — Zgrom adzeni żądają, by posłowie o ile 
możności się starali, o zapomogę z powodu klęsk 
elem entarnych w Sejmie i u rządu. — Ażeby u s ta ­
wa łowiecka była jak  najprędzej przeprow adzoną 
tak, jak  sobie ludność życzy. — Ażeby nastała 
powszechna asekuracja. — W szystko to jednogło­
śnie uchwalono.

Na to zgrom adzenie p rzybył także gospo­
darz Jan  Furm anek z Klęczan, k tóry  napad ł sze­
roką gębą na posłów ludowych i Stronnictwo 
Ludowe, lecz w prędkim  czasie od zgrom adzonych 
tak  ciętą odpraw ę dostał, że nie wiedział, co dalej 
ma począć, zam knął więc na kłódkę sw oją gębę 
i cichaczem się z sali wydalił, tak, że praw ie n ikt 
tego nie zauważył.

Także kleryk Stanisław  Łazkowski z Rozem- 
barku  w ystępował przeciw naszej robocie, a głów­
nie o to, że wstąpili ludowcy do Koła polskiego — 
niewiadomo z kim też ta duchowna osoba trzyma, 
czy nie ze socjalistami, że tak  mu się niepodoba 
zjednoczenie wszystkich posłów polskich dla do­
bra spraw y narodow ej?! — Wogóle nie wielki 
u nas pożytek z tych kleryków-rodaków. Taki 
np. Dutkiewicz z Kołaczyc szasta się po powiecie 
z wszechpolakami i psy wiesza na  ludowców, 
wnosząc tylko niezgodę między lud — a przecież 
sługa boży winien ludzi łączyć wedle zasad ew an­
gelii świętej, a nie jątrzyć, nie rozbijać...

Obecny na zgromadzeniu.
Chlewiska (p. Cieszanów). Z inicjatyw y posła 

Jam połskiego odbyło się 20. bm. zgrom adzenie 
w Chlewiskach, w którem  wzięli udział ludowcy 
z Chlewisk, Lipia, Łukawicy i Lipska. Przew odni­
czył Marcin Adamek. P. P taszyński ze Lwowa 
omówił najw ażniejsze sprawy, poruszone w osta­
tniej sesji parlam entu, 1 niektóre pro jek ty  p rzed ­
łożone Sejmowi. W dyskusji zabierali głos: Karo? 
Szuszkiewicz z Bednarówki Marcin Adamek, Śli­
wa Adam, Jan  Biedroń, Antoni Gałka, A gnieszka 
Adamek, Antoni Brogowski, Karol P iła t i inni. 
W ciągu obrad w yrażono potrzebę założenia 
w Chlewiskach Kasy Raifeisena, poczem bez­
zwłocznie podpisało lulkudziesięciu gospodarzy 
podanie do W ydziału krajow ego w tej spraw ie 
i uchwalono prosić posła Jam połskiego o inter- 

I wencję, aby kasa mogła w najkrótszym  czasie 
I być o tw artą  ze względu na ciężki rok obecny 
i Następnie uchwalono rezolucje, znane z jioprze- 
dnich wieców, urządzanych w tym powiecie.

Sprawozdanie z Są3 imlowic i Sowin w następnym  
numerze.

Miljon pięćset tysięcy koron
złożył już lud polski z całego kraju, wychodźcy 
z Prus, nawret z Ameryki — jako oszczędnośoi swoje

w Banku parcelacyjnym we Lwowie.
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Ze stołu redakcyjnego.
(Pogadanka).

Po listach — czas na ludzi, tem bardziej, że 
oto rozstaw ione są jeszcze krzesła koło stołu tego 
Laszego, z których przed chwilą podniosły się 
dwie postacie chłopskie: syn, parobczak tęgi i]ma- 
tusia jego siwiuteńka.

Przyszli do redakcji, jako zwyczaj popytać: 
co słychać dobrego? bo na wsiach to się tych 
dobrych rzeczy nie wiele teraz widzi, jeno łzy 
i narzekania, jak  wyżyć, jak  doczekać drugiego, 
lepszego lata...

Ale i po doradę przyszli, po pomoc. D otknęła 
ich ręka  boska srodze, deszcze spłukały plony, 
zniszczyły budynki i ostali na swoich p a ru  m or­
gach tak, że ni do życia, ni do śmierci — aby się 
podnieść trochę z tej klęski, trzeba koniecznie 
jakiejś zapom ogi pieniężnej. Więc przyszli prosić, 
by  się wstawić za nimi w Komitecie ratunkow ym .

Radzę, jak  umiem, obiecuję pójść, gdzie trze­
ba, a swoją drogą w skazuję osobę ich posła lu­
dowego, do którego przodew szystkiem  powinni 
Bię zwrócić o poparcie, tem bardziej, że zasiada 
on w Komitecie. Niech pójdą go poprosić, a ja 
osobno stąd jeszcze napiszę.

Spraw a załatwiona. Gawędzimy jeszcze o tem 
i o owem, wreszcie kobiecina się podnosi na od- 
chodne i szerokim ruchem  całego ram ienia przez 
stół w tyka mi coś w rękę ze słowami:

— Macie tu  na piwo za fatygę.
N aturalnie cofam rękę, pieniądz w ypada 

* palców kobiety i toczy się po podłodze — okrą­
gła dwudziesto-halerzów ka. Pom agam , szukam, 
znajduję ją  i oddaję zmieszanej matusi, k tó ra  się 
dziwuje, że może być ktoś, co list w ich spraw ie 
napisze i pójdzie jeszcze gdzieś, a niechce brać 
na piwo...

Jakże to możliwe?! Przecież dotychczas ona 
sam a i inni ludzie z jej wsi spotykali zawsze 
tylko takich, k tórzy płacić sobie kazali za  każdą 
drobnostkę. Za podania do starostw a, czy skargę 
do sądu m usiała dać kilka dziesiątaków  jakiem u 
pokątnem u pisarzow i — za napisanie listu z woj­
ska do rodziców ~płaca się innem u z reguły żoł- 
nierz-analfabeta — zdarzały  się naw et wypadki, 
ie  za przybicie pieczątki gminnej na recepisie 
pocztowym, n a  którym  trzeoa było potw ierdzić 
tożsamość osoby, naw et i za to wójt b ra ł kilka 
groszy. Nic za darmo!

T ak — nic za darm o, krzyczano naokół, 
a z drugiej strony  w yzyskiwano pracę chłopa, 
gdzie tylko można było. Głośne przed kilku la ty  
s tra jk i rolne odkryły  tę hańbę dw udziestego wie­
ku, że_ o dwie mile od stolicy k ra ju  płacono za 
całodzienną robotę na łanie po siedm naście cen­
tów ! A teraz porów najcie ten chłopski pot i znój 
od świtu do nocy z napisaniem  np. skarg i sądo­
wej, za k tó rą z pewnością o wiele więcej nad  17 
centów każe sobie zapłacić piei wszy lepszy po- 
kątny  doradca.

Ale nie o te krzyw dy społeczne na  razie mi 
chodzi — męska postaw a rolnika w ytrąciła już 
w znacznej części ten wyzysk z ręk i możnych

i chyba już to złe nie powróci. Idzie mi o inną 
rzecz, o| 10, że życie i stosunki nasze przyzw y­
czaiły chłopa do ciągłego opłacania się na wszyst­
kie boki, a tak mało w praw dziw ej potrzebie spo­
tyka się on z bezinteresow ną życzliwością, że, 
kiedy się na nią przypadkow o natknie, zdumiewa 
się i dziwuje.

A przecież to nie wielki trud, w tem i owem 
pomódz b ra tu  ze wsi, niech on widzi i przekona 
się nareszcie, jak  w rzeczywistości w yglądają te 
sym patje dla ludu, o których tyle się mówi i pisze, 
a wieś o nich tylko słyszy, słyszy..., ale od ucha 
do oka, by zobaczyła to, jakże jeszcze daleko!

W  tym w ypadku zresztą był to nasz obo­
wiązek, za k tó ry  mi się szóstka od W as M atusiu 
nie należała. Przyszliście przecie do swoich, do 
dobrych znajom ych — co tygodnia tak i listek ga­
zetka idzie od nas do W aszej chatynki i niesie 
Wam pozdrow ienia i rady  i wieści rozmaite, roz­
mawia papierowem i swojemi usty  i mową liter 
drukow anych, a W y ucha swego poczciwego jej 
dajecie i może pomyślicie nieraz, że przecie ci, 
co to wszystko piszą, dobrzy są przyjaciele chło­
pa, a więc i Wasi, M atusiu Wiekowa. P rzyjacio­
łom płaci się — sercem i to nam  zostawiajcie 
zawsze po odrobinie, abyśm y skarb  ten po skar­
bie wciąż zbijali i rośli w górę, silni zaufaniem  
ludu. To najśliczniejsza zaplata. W i. W.

Hu mamaAa IaIm Iii  ̂A  w im u i,
UO nO U/EsU  iU llU iU  przeniosła się już R edakcja
i Adm inistracja „Przyjaciela Ludu‘‘ na ul. Krótką
pod 1. 6 podwórzu.

Dostęp dogodny jest zaraz z R ynku Klepar- 
skiego boczną uliczką Krzywą, albo też drugą 
ulicą św. Filipa — z drugiej zaś strony dostęp jest 
także ulicą D ługą przez uliczkę Krzywą, lub wy 
żej św. Filipa.

Nowy lokal >Przyjaciela« o tw arty  jest tylko 
w pew nych godzinach, kiedy urzęduje tak  redak­
cja, jak  też adm inistracja.

Prosim y Przyjaciół, aby ze spraw am i swo­
jemi przybyw ali tylko w tych godzinach, gdyż 
kiedyindziej nikogo nie zastaną — a więc przed 
południem między 9 a 1, popołudniu zaś między 
4 a 7. W  niedziele i święta lokal zamknięty.

W szelkie listy do i Przyjaciela* adresujcie 
teraz na  ul. K rótką 1. 6.

Zmiana podatku domowego.
Podatki bezpoćrednie *).

Podstaw ą podatku  bezpośredniego może być: 
a) przedm iot dający pewien dochód np.: grunt, 
dom; albo b) osobiste stosunki m ajątkowe, lub za­

*) Jest to ciąg dalszy artykułu  dłuższego, kl5reg< 
ezęść była ostatnio w num erze 85.
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robkowe podatnika, np.: pewien kapitał dochód 
płynący z pewnego zatrudnienia itp.

W zakresie podatków  bezpośrednich rozró­
żniać przeto  należy podatki realne i podatki oso­
biste. Ten ostatni rodzaj uległ w roku 1896 g run ­
townej zmiame, tak  że obecnie istnieją w o b r ę ­
b i e  p o d a t k ó w  o s o b i s t y c h  następujące ro­
dzaje:

1. P o d a t e k  o g ó l n y  z a r o b k o w y .  Kto 
zarab ia  n a  jakiem ! przedsiębiorstw ie, albo oddaje 
się zatrudnieniu, któro przynosi zysk pewien, musi 
płacić ten podatek ogólny zarobkowy. Nie uiszczają 
natom iast tego właśnie podatku  rolnicy (płacą za 
to inny, tj. gruntow y podatek), dalej ludzie u trzy  
m ujący się ze służby, wreszcie pewne banki i p rzed­
siębiorstw a poddane osobnem u podatkowi. Wło­
ścianin przeto, ciągnący dochody z upraw y gruntu, 
może płacić podatek ogólny zarobkow y wtedy 
tylko, jeżeli upraw ia stale jakieś rzemiosło np.: 
ciesiółkę, kowalstwo, jeżeli zarabia stale furm anką, 
albo w inny podobny sposób ciągnie stały  zysk 
z jakiegoś przudsiębiorstwa.

Znamieniem podatku ogólnogo zarobkow ego 
je st to, że dochód jego roczny dla skarbu  państw a 
jest z góry  ustalony. W roku 1908 ma z podatku 
tego w płynąć 35,470.000 koron. Kwota ta  zowie 
się głów ną sumą podatku zarobkowego. Osoby 
obow iązane do płacenia podatku ogólnego zarob­
kowego podzielone są na cztery klasy w m iarę 
zamożności. Na każdą klasę p rzypada pewien 
okręg, a podatnicy, należący do pewnej klasy 
i pew nego okręgu, tw orzą razem drużynę podat­
kową, która ma łącznie uiścić przypadającą z obli­
czenia część głównej sumy podatkowej. Osobna 
kom isja podatku zarobkowego, złożona z członków 
bądź m ianowanych przez rząd, bądź w ybranych 
przez podatników , wyznacza, ile każdy poszcze­
gólny podatn ik  ma płacić.

Taki sposób w ybierania podatku  zowie się 
Kontygentowym, lub repariycyjnym . Oprócz za- 
robkuwego, jeszcze podatek gruntow y je st takim  
podatkiem  kontygentow ym . Spusób ten m a tę 
dobrą stronę, że rząd  nie może dusić podatników  
oez m iary i opam iętania, lecz m usi się zadow olić 
urną ustaloną.

2. P o d a t e k  z a r o b k o w y  p r z e d s i ę -  
o i o r s t w  o b o w i ą z a n y c h  d o  p u b l i c z n e g o  
s k ł a d a n i a  r a c h u n k ó w .  Tow arzystw a akcyjne 
.kom andytow e na akcje gw arectw a, spółki zarob- 
Kowe i gospodarcze, kasy  oszczędności, zakłady 
ubezpieczenia, kasy  zaliczkowe, państwow e ko- 
eje, instytut* kredytow e i t  p. uiszczają podatek 
•en wedle istotnego czystego dochodu, uzyska- 
lego w ostatnim  toku, wedle zestawienia rachun- 
tow ego (bilansu). S topa tego podatku  wynosi 
w regule 10%.

3. P o d a t e k  r e n t o w y .  Kto z procentów  
re n t ciągnie zyski, nie podlegające podatkowi 
arobkowem u, domowemu, gruntow em u, ten uiszcza 
tk i  właśnie podatek rentow y, którego stopa wy- 
osi zazwyczaj 2 •/,.

4. P o d a t e k  o s o b i s t o - d o c h o d o w y .  Je s t 
dawniei nieznanv i doDiero od lat kilku wDro-

w adzony podatek, obejm ujący wszystkie istotne 
dochody członków rodziny, której głowa podatek 
ten uiszcza. Dochody rodziny pieniężne, lub war­
tość pieniężną mające, stanow ią podstaw ę tego 
podatku, o ile przekraczają kwotę 1200 koron, 
czyli tak  zwane minimum egzystencji, Ł j. naj­
m niejszą kwotę, um ożliwiającą rodzm ie byt ludzki. 
Państw o samo więc uznaje, że dopiero dochód 
roczny 1200 koron daje człowiekowi możność u trzy­
m ania i niestety, ileż rodzin włościańskich może 
się pochlubić posiadaniem  takiego minimum egzy­
stencji? Ileż rodzin może zaspokoić najkoniecz­
niejsze swe potrzeby? O dm ianą podatku  osobisto- 
dochodowugo je st podatek od płacy w służbie 
czynnej, uib na pensji, jeżeli płaca lub pensja prze­
wyższa sumę 6400 koron.

Przechodzim y teraz do ostatniej gałęzi po- 
datkowości, do p o d a t k ó w  r e a l n y c h .  Odnoszą 
się one do dwóch głów nych naraędzi życia, do 
gruntu, dającego wyżywienie ł do domu, będącego 
schronieniem człowieka. N ajdaw niejsze to podatki, 
gdyż państw o zdaw na już obłożyło daniną te dwa 
niezbędno w arsztaty ludzkiej pracy.

1. P o d a t e k  g r u n t  o w y  obarczać, przychód 
z roli wedło obliczonego czystego dochodu ka ta­
stralnego. K ataster jest to obraz powiatu, wymie­
rzony ze wszystkimi szczegółami, aż do n a jd rob ­
niejszej cząstki (parceli). Obraz ten (mapa) zaw iera 
nadto klasyfikację tj. rozgatunkow anie gruntów  
wedle rodzaju  ich upraw y (rola, łąki, ogrody, pa­
stwiska, łomy, lasy, moczary, nieużytki) i wedle 
stopnia ich żyzności. K ażda parcela jest przeto 
odpowiednio zaliczoną. Wreszcie zm iany wszelkie, 
mogące wpłynąć na rodzaj i wydatność gruntu , 
byw ają również w katastrze uwidoczniane.

W taki sposób urządzony i prow adzony ka­
taster, daje możność obliczenia, ile przeciętnie 
każda parcela, w m iarę swych przyrodzonych wła­
ściwości przynosi czystego dochodu. Obliczenia te 
da ją  podstaw ę do wym iaru podatku gruntow ego 
dla całego państw a, względnie k ra ju  i powiatu. 
Suma ka tastra lna  podatku  gruntow ego wynosi na 
rok bieżący 53,500.000 koron. Na pokrycie tej sum y 
z góry  ustalonej (podobnie jak  w podatku  ogól­
nym  zarobkowym ), uiszcza część przypadającą 
każdy właściciel gruntow y w m iarę ilości parcel 
posiadanych.

2. P o d a t e k  d o m o w y  jest ostatnim  rodza­
jem  podatków. O piera się on na cesarskich pa ten ­
tach z roku 1820 i 1849, na  poszczególnych usta­
wach późniejszych, na  licznych dekretach i in­
strukcjach z czasów, kiedy jeszcze w A ustrji nio 
było konstytucji. Te względy, głównie ta zasta- 
rzałość ustaw y, spowodow ała rząd  (jak  sam przy­
znaje) do przedłożenia p ro jek tu  nowej ustaw y 
o podatku budynkowym .

Więc skoro z racji pojaw ienia się tego p ro ­
jek tu  przedstaw iliśm y czytelnikom  ogólny zarys 
podatkowości austrjackiej, przeto  teraz zajm iem y 
się samym już tylko projektem  i podam y treść 
jego w yczerpującą. (C. d. n.)
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Co słychać w Polsce.
Potworna, z takiem oburzeniem  przez wszyst­

kich uczciwych ludzi przyjęta, pruska ustaw a
0 przymusowem wywłaszczeniu Polaków z ziemi 
ich — weszła już w życie. Pierw szego tego kroku 
dokonała pruska komisja kolonizacyjna, zakupu­
jąc młyn i gospodarstw o w miasteczku Kiszkowie, 
obejmujące 10 hektarów  ziemi, a należące do­
tychczas do Poiaka Rotnickiego.

Równocześnie z tyra gwałtem znalazł się 
sprzedaw czyk, nazwiskiem Struś, k tó ry  folw ark 
swój dobrowolnie, z dobrym  zarobkiem  sprzedał 
komisji kolonizacyjnej.

Stan wojenny w Królestwie polskiem ma 
być nieco zmieniony. W projekcie generał guber­
nato ra W arszawy, wysłanym  do P etersburga jest 
zatrzym anie go tylko na  miejscowości fabryczne
1 górnicze, w innych zaś Ł z w. ochrona Wzmocnio­
na i nadzw yczajna, co nie wiele różni się od s ta ­
nu wojennego, dającego ogrom ną władzę, życia 
* śmierci, w rece głównych naczelników kraju .

Co słychać w śwłecle.
S e j m  c z e s k i  odbył nareszcie jedno wzglę­

dnie spokojne posiedzenie, na któ/em  jednak  
Niemcy wnieśli p ro test przeciwko legalności po­
przednich obrad  i uchwał — a oni sami przecież 
to aw antury  wywołali. P rag n ą  oni teraz uznać 
to wszystko za niebyłe, aby przez to zmazać 
także fakt, że w cesarskim  roku jubileuszowym  
^  jego państw ie śpiewali pruską pieśń narodow ą. 
P rz j końcu posiedzenia ponowiły się jednak wrzajj 

i gw izdania. Obecnie wciąż jeszcze toczą się 
rokow ania między obu obozam- — chodzą po­
głoski o rozw iązaniu Sejm u czeskiego.

W L u b l a n i e  wybuchły nowe starcia skut- 
iom pow rotu oficera, który kazał strzelać pod­

czas pierw szych zaburzeń. Oficer ten znieważył 
czynnie jednego z dziennikarzy, k tóry  znowu 
obił g0 kije--.

W y g n a ń c y  t u r e c c y  w liczbie około 80.000, 
tnaąkawierti przez sułtana, po powrocie do k ra ju  
Zażądali odszkodow ania 20 miljonów franków, 
? gdy im przyznano niezm iernie mało, praw ie 
Jałmużnę, zaskarżyli rząd  do sądu.

K l ę s k a  s z a c h a  p e r s k i e g o .  O strzeliw a­
n e  m iasta Tebris trzydniow e nie przyniosło wcale 
zwycięstwa arm ji szacha. Rozbili ją  rew olucjo­
niści ostatecznie pod Teheranem .

O K R U S Z Y N Y .
„Wisła 1 — ludow a nasza asekuracja — już 

Reszla w życie. W ubiegły wtorek odbyło się we 
Lwowie zgrom adzenie członków założycieli, któ- 
^ ’nd Są posłowie nasi i inni wybitni członkowie 

tronnictwa. Dokonano najpierw  wyborów pierw- 
* >go Z arządu »Wisły« — prezesem  został wy- 

prany  prezes Stronnictw a, poseł Ja n  S t a p i ń s k i  
Je mogłośnie. Do R ady Nadzorczej weszło 16 osób, 
^srórl których reprezentow ani są najsilniej chłopi,

a także posłowie, nie b rak  nadto przedstawicieli 
duchowieństw a i nauczycielstwa, a naw et w ybra­
no i jednego członka ze Śląska, by i te okolice, 
skąd niezawodnie wiele ludu zaasekuruje się, miały 
w Zarządzie »Wisły* swego przedstawiciela.

Skład R ady Nadzorczej jest więc następu ­
jący: Adam Gustaw emer. urzędnik barkow y, 
poseł Dr Bernadzikow ski Szymon lekarz, poseł 
Bomba Antoni rolnik, Budzyń Józef rolnik, Dr 
D eskur Jan  dyrek tor B anku parcelacyjnego, poseł 
Długosz W ładysław właściciel dóbr, poseł .1 edy- 
nak Michał rolnik. K apała F ranciszek rolnik, Ko­
łaczek Rudolf rolnik, poseł Lewakowski Zygm unt 
przemysłowiec, poseł Ks. P asto r Leon, Rzącki Jan  
rolnik, poseł Sradniaw ski A ndrzej rolnik, T a ta ra  
Jan  Kanty nauczyciel ludowy, tadca  powiatowy 
Tetm ajer Włodzimierz a rty s ta  m alarz, W ojewoda 
Karol rolnik.

Komisję rew izyjną tw orzą: Dziobek F ranci­
szek. D r Stefczyk Franciszek, Ulmer Narcyz.

B iura » Wisły* będą w Krakowie i w tyci 
dniach rozpoczną już urzędowanie, a ubezpieczenia 
przyjm ować się będzie od Nowego Roku 1909.

Nowa R ada Nadzorcza odbędzie swe pierw 
szo posiedzenie w poniedziałek 12 bm. o godzinie 
10 rano we Lwowie w Banku parcelacyjnym .

w  Przez Kaurtał -  darmo
otrzym ywać będą naszą gazetkę ci nowi prenu 
m eratorzy, którzy już teraz nadeślą całoroczną 
prenum eratę  (t. f. 4 korony) na rok 1909.

Kto więc postanowił zapisać sobie »Przyja- 
cielą Ludu* dopiero od Nowego Roku — niech 
to zrobi zaraz, a będzie mu iść gazetka całkiem 
bezpłatnie teraz przez te trzy  miesiące i ponadto 
otrzym a gruby  kalendarz i inne premje.

IV Zjeździć Zarządu naszego Stronnictwa we wto 
rek  6. bin. we Lwowie wziął udział cały szereg 
w ybitnych ludowców, posłów i członków W ydziału 
R ady Naczelnej P. S. L. O bradow ano przez kilkf 
godzin pod przewodnictwem wiceprezesa dra 
Greka. P rezes S tapiński zdał spraw ę z robo 
w Sejmie, mówiło o tem k ilkunastu  mówców i je 
dnom yślnie uchw alono wotum zaufania prezesów  
Stapińskiem u i całemu Klubowi sejmowemu P. S. L

Wiec w sprawie zamykania szynków i karczoi. 
w niedziele i święta, odbędzie się tej niedziel
11. bm. we L w o w i e  o godzinie 101/* rano  ni 
boisku >SokoIa*. Zwołują go wszystkie polsLń 
tow arzystw a lwowskie, za inicjatywą naszjTch mło 
dych przyjaciół, — akademików-ludowców z Koh 
Kościuszki T. S. L.

Zachęcamy wszystkich czytelników z powiati. 
lwowskiego i sąsiidnich, by na wlec ten tłumnii 
p rzybyli i dali dowód, że p ragną  jak  najprędszegi 
zgniecenia tego w roga ludu, jakim  jest wódka.

Wiecowi poddaną będzie do uchwały rezo 
lucja uchw alona w myśl znanego wniosku posłi 
Olszewskiego o bezw zględnem  zam ykaniu szyn
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ków, tj. bez względu na to, czy zgodzi się na  to 
R ada gminna, czy nie.

Na wiecu wygłoszone będą następujące re­
fera ty : p. Tadeusza C z a p c z y ń s k i e g o ,  reda­
k to ra  »Przyszłości Ludu p t  »Precz z karczm ą 
i szynkiem!* — p. d ra  T. Popielskiego, profesora 
uniw ersytetu p t  >Alkohol a zdrowie* — posła 
d ra  J. B uzka pt. >Prawo przeciwko alkoholowi*. 
N astępnie przem ówią przedstawiciele stronnictw : 
pd  wszechpolaków poseł M aślanka, od socjalistów 
poseł M oraczewski i od ludowców poseł Wi t o s .

Organizację handlu świń w prow adza u  siebie 
pow iat strzyżo w sk l W  tę niedzielę 11 bm. o go­
dzinie 4 popołudniu odbędzie się w tej spraw ie 
zebranie w 7 w i e r d z y  pod Frysztakiem , zwo­
łane przez posła H arnka.

W sprawie zboża do siewu. Gdzie tylko byłem 
Ha zgrom adzeniu, k tó re urządzam  w celu złoże­
n ia spraw ozdania z czynności- poselskich, wszę­
dzie ludzie n arzekają  i skarżą  się, że zboże, a m ia­
nowicie żyto jest porośnięte z chwastami. I  rze- 
szywiście tak  jest, bo sam  to oglądałem . Nie jest 
to więc praw ie żadna zapom oga dla ludu, ale jest 
zapom ogą dla tych, co zboże sprzedali a i dla 
lyeh, co dostarczyli go, mianowicie syndykat i to­
w arzystw o gospodarcze lwowskie. Zauważyłem  
przytem , ie  niektóre gm iny dotychczas 29. wrze- i 
śnią jeszcze nie otrzym ały zboża, wobec tego j a k ; 
wygląda zapomoga, gdy posieje się późno i z te­
go nic na przyszły rok  nie będzie.
> Te niewłaściwości przedstaw ię Ekscelencji 
p. N am iestnikow i Fr. Wójcik

poseł do Rady państwa.
Jak to wójt dzielił zboże zapomogowe. W Śle­

mieniu (pow. Żywiec) dostała gmina zboże na 
ra tunek  dla gospodarzy, zniszczonych k lę sk ą .! 
S tarostw o kazało, żeby R ada najpierw  spisała, 
tłe kto sieje, żeby wiedzieć, ile komu przyjdzie.

w ójt Józef Duc i p isarz gm inny Wojciech P il- , 
*vk poczęli sobie inaczej — temu dali, co im dał 
dobrze popić, a kto nie chciał z nimi pójść do 
karczm y, ten nic nie dostał, mówili mu, że niem a 
d la  niego zboża. Za to dostaw ała zboże każda 
młoda kobieta, co m a chłopa w Ameryce, naw et

J'eszcz'' pozapraszali je  panow ie wójt i p isarz doj 
;arczmy. I je st teraz tak, że radn i wzięli po: 

ćwierci i więcej, kum otrowie ich dostali po 10 li­
trów, a na 20 chłopów dostał jeden, albo wcale 
nikt.
Józef Httarowicz, Piotr Kumoreh, Wojciech Kubiniec.

Ginie na pocztach gazetka nasza, a jeśli nie 
w samych urzędach pocztowych, to w pew nych 
gniejscowościach ugrzęza u  listonoszy wiejskich, 
^tórzy, gdy  się spiją, dużo listów i gaze t po­
niszczą. Żalą się na to czytelnicy nasi z okręgu 
doręczeń poczty w Limanowie.

Odpowiedzi Feda%c|I.
0»i£zentwa wszechpolskiej „Ojczyzny" przeciw posłowi 

Jtapińskicojd osądzi ?Liga dla ochrony ca ci*, mająca sie- 
pibę we Lwowie Az do tego czasu w strzym ujem y się 
Odpowiadaniem na napaści „Ojczyzny".

Jakśb Barda: otrzym aliśm y wprawdzie list, podpisany 
Wasza m nazwiskiem, widzimy jeanak  pismo ud ze, sp ia-

wi -.dania więc nie umieszczamy, tem bardziej, że notujem y 
tylko zgromadzenia, zwoływane przez ludowców i z naszymi 
referentami.

Na listy z tego tygodnia odpowiedź daną będzie do­
piero w następnym  num erze z powodu kilkudniowej nieo­
becności redaktora w Krakowie.

Nasz kalendarz jest już w d ruku  i ukaże się 
niebawem. W ielka jest koło tego robota, bo zło­
żyły się na niego prace około 60 osób, samych 
ludowców, z których 35 napisało artyku ły  p rze­
różnej treści, a przeszło 20 nadesłało swoje wier­
sze. N adto pożyteczną będzie ta  część, k tó ra  za­
w iera wskazówki organizacyjne na wszelkich po­
lach życia w iejskiego — dużo także dano do k a ­
lendarza innych potrzebnych wiadomości o wła­
dzach i przepisach krajow ych. O sobną część sta­
nowią portre ty  dotychczasow ych prezesów  P. 8. L., 
obecnego W ydziału naszej R ady Naczelnej, tudzież 
wszystkich posłów naszych obecnych i byłych.

Nie kupujcie więc Przyjaciele innych kalen­
darzy, a zaczekajcie cierpliw ie jeszcze kilkanaście 
dni n a  nasz, — z pewnością będziecie z niego 
zadowoleni. D ostanie go bezpłatnie jako prem ję 
każdy, kto nadeśle całoroczną prenum eratę.

K ra k ó w
Mały Rynek 1.

: A dresy adwokatów. - - - - - - - - - - - -

D r Franciszek  gardeł
adwokat krajowy.

Rzeszów
Zamkowa 4.

Dr W. Daniec
adwokat krajowy.

O fflÓ W  f r  K a n t  S ta n is ła w  S m o k i
adwokat krajowy.

Dąbrową
•tara apteka.

Pr Zjfpul Plsitwicz
adwokat krajow y 

prowadzi spraw y sądowe i adm inistracyjne.

B I  H A
(GALICJA)

D r ] .  A .  Reichman
adwokat krajowy. 6 — 8

BRZOZÓW
w Ratuszu,

Dr Józef Juran
adwokat krajowy. 6 - 1 0

Now. Sną D r T eo fil W ięcław
adwokat krajowy. 6 — 6

Z ostatniej chwili.
B u ł g a r  j a  ogłoszona została niezależneifl 

królestwem .
B o ś n i ę  i H e r c o g o w i n ę  przyłączono do 

m onarcnji auodjacko-w ęgierskiej jako  prow incję.
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Nasze dzieci.
M a t k a  W stydź się Zosiu, ja  gdy miałam tyle lat 

co ty, to nie umiałam kłamać.
Z o s i a :  A od kiedy mama zaczęła kłamać?

N A D E S Ł A N E .
Podziękowanie.

Czytając podziękowania innych, i widząc w okolicy 
mojej seikj ciężko chcrycli, ze swych słabości dzięki pomooy 
Wnego Fana d ra  W. Łowczowskiego, lekarza miejskiego 
w Wojniczu niemal że cudownie wyleczonych, i pragnąc, by 
i inni podobnie jak my beznadziejnie chorzy, znaleźć mogli 
w cierpieniach pomoc i ulgę, poczuwam; się do obowiązku 
wdzięczności, złożyć Ci Czcigodny Panie Doktorze nasze 
publiczne podziękowanie.

Wincenty i Rozalja Mazgajów;e
Gwoździcc pod Zaklłe-zyitom.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
w cenie po 10 hal. za wierez.

10 morgów grantn , terenu 
_ ropnego, po \.ry 

intabulowaniu się inż. Biał­
kowskiego i Essera do naby­
cia. Obok szyb w m chu, nadto 
uiożna .jeszoze 1 0 0  morgów 
zakontraktować.— Zgłoszenia 
Pod: Józef Mackoś, Bóbrk- p. 
Chorkówka. 2  —5

Dla włościan 4PZ rgi
pszennego — 2 morgi la­
su gruboptennego w Ko­
łaczycach do sprzedania 
Po przystępnej cenie. — 
Ogłoszenia przyjm uje Jan 
Werjński, Tarnów, śred n ia  5.
7 a  0 / 1  tysięcy koron, jest do 

W  s p r z e d a n i a  w Ra­
dymnie pow. Jarosław  real- 
"ość 14-cie morgów najlepszej 
S‘°by, 7, tego t morgi ogrodu 
Pr?y dom u, a 1 0  morgów 
w drugiej parceli Budynki 
^'rystkie nowe. Sąd, urząd po- 
flat., poczta, stacja kolejowa 
^  miejscu. — Zgloszmia pod: 
W ojciech Gulaszka, Rady m no.

Chcą wydzierżawić la»i“
nem, z dwoma morgami grun­
tu, lub bez tegoż, Adresować: 
M. K. poste restante Korczy­
na koło Krosna. 1--4

W M orfie §o sprzedania
wraz z budynkami realność 
24 morgów dobrego gruntu. 
Kościół i szkoła w miejscu, 
do m iasta 6  kim. Informacji 
udziela Jakób Bisztyga, Ber- 
nardówka p. Ottynia. 1—2

Uf Crnioi! p- Grodziec (Śląsk 
ł f  L . JliU anstr.) — jest do 
sprzedania za przystępną ce­
nę 38'/2 morga dobrego pola 
Z tego 21/., m orga lasu olszy, 
grabów i ’ dębów, 500 sążni 
lasu budowlanego, w ziemi 
kamień wapienny. 2  budynki 
gospodarcze, stajnie, stodoła 
nowa. Inwentarz ruchomy i 
nieruchomy, zasiew; zimowe 
Realność położona 20 minut 
od stacji kolej. Informacji u- 
dzi l i  B a r b a r a  H e c z k o 
w Grójcu Nr. 24, p. Grodziec 
Siask austr. 1 1 1

i Ogrodów książąt Sanguszków 
t m a i Ł ą u  w Gumuiskach p. Tarnów, po-: 
siada 20.000 drzew owocowych wysokopien­
nych, półsennych i karłowych w różnych 
formach do sprzedania. Na żądanie wysy- 

się cennik opłatnie. 2

Taniej aiż wszędzie!

Znakomite płótna korczyńskie
Bieliznę stołową i wszelkie inne wyroby tkackie. 
Również silne materyo na ubrania, dla każdego 

stanu i na każdą porę poleca:
T k a l n i a  p ł ó c i e n  i  s k ł a d  w y s y ł k o w y

„pod opieką Naj.-w. R odziny '1

Józefa Jórasza
w Korczynie obok Krosna (Galicyal 

ass Na żądanie posyłam prÓDki darmo i opłatnie. SM 
...    | . . ., | . . .... , ■

V’

Kaszel
katar, etoypU. ^S S fflS ldu  
usuwamy ,Pr7‘*p,niaT próbny t«ri» & K- 
Z marką '-O ®1 ^  y  Fellera w Sto- 
łra n k o . Zamawiać « K. Y^
blry, KlsaplaU .Nr. i v f erry.

t e r a j t i e  

„Prgjatieia Li

Nowa Apteka pod „Gwiazdą“
A lfr e d a  R o m a n a  W e is s #  w  J a ś l e

fia przeciw kancelarji adwokata Wg o Dra Michnika p n y  ulicy 
C .śdiusziu  L 5M  (gdzie była cukiernia) poleca krajowe, 
^agrauiczde środki i wina lecznicze, opatrunki chirurgiczne 
pvcdy mineralne. — W ysyłki pocztą nie licząc opakowania.

N a '  i im s ty n n ,  gościec, postrzał (ichis-) i wszelkie ner­
wobóle poleca się uśmierL, ące nacieranie, od lat wielu 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy crdynowane 
i przez znakomitości uznane Llnimsntum Gauitheriae csm- 

positum i  pr. mie zarejestrowaną marlą ochronną

„ N E R W O L
Ofcmlka Ort Jullusn Franzosa, aptekarza w Tarnopolu.

Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8  kor., ule licząc opa­
kowania i franco. — Tysiące listów dziękczynnych do p'ie- 
glądnięcia. Dwa razy dziennie wysy.ka poczt. Na składzie: 
Kraków, apteki Wiszniewskiego i MscmJzińskiego: Maków, 
apteka Froncza; Lwów, apteki: Dewechesio. Haya. Łazow­
skiego, Dra Piepes-Foratyńskiego, Mikouffcza. - - Niemcy. 
i:0ewenapotheke Otto Knerner. óoerlirr. Obermr.rkt 1, 31.

Księgarnia 0. E. Friedlaina —  założona w r. 1796
Kraków — Rynek 17.

dostarcza książki, pisma, nuty, katalog przesyła darmo.
% Ut ̂ V v w w V W W M W ^ V W V V W W W k ^ W i% V W :lt , W W V W ^ ^ ^ > M |* |̂ * î ^ ^ ^ A W ^ * 1* *
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2 tamiarzy
przyjmie zaraz kierownictwo regulacji dol­
nej Tyśmienicy. Zgłoszenia pod adresem: 
Tytos PU dr, Kołodruby, o. p. Horożanna 

wielka. 2 - 2
Koszta podróży zostaną zwrócone.

Już czas zamawiać
szczepy owocowe!

Jabłonie, griuzLi, śliwki, czereśnie, wiśnie 9) 3, 4-letnie; je­
dna sztuka 25, 30, 40 centów. Kto potrzebuje, temu się wv- 
S. le aa pobraniem kolejowem. Jeden może zamawiać dla 
k ilk u  Oennik wysyłamy każdemu darmo. - E. UklańSkl. 

zarząd ogrodowy, O Isłs dwór, p. Kraków. 4—4

Kio tylko cierpi
na padaczkę, czyli chorobę św. Walentego, na nerwicę, 
•pać nie może, cierpi na nerwowe bóle głowy i za­

wroty głowy 
niech spróbuje choć raz jeden

« przekona się, źe zbawiennie na te choroby działają 
Plgnlki dra Wooda 

wyrobu ap tekarza S ta n is ła w a  S z c ze p ań sk ieg o . 
Cena pudełka (100 pigułek) 5 koron.

Przepis użycia się załącza.
Wysyła:

Apteka Stanisława Szczepańskiego
w Zabłociu przy Żywcu.

Jezno podziękowania. Liczno podziękowania

Wyroby tkack ie
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej w ykonanejako 
to: Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szerokości, dymy, drell- 
szki, chusteczki do nosc, ręczniki, ścierki, obrusy, serwety, bar­
chany, flanele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, 
sukienki, bluzki i silne tkaniny na ubrania męskie poleca

T k a l n i a  P ł ó c i e n  
M I C H A Ł A  M I Ę S O W I C Z A

w Korczynie obok Krosna.
Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. — Kto tylko raił 
(eden zamówił towar z mojej tkalni, ten gdzieindziej płó­

cien kupować nie będzie.

Podług ’2k. pizepisu zawsze Świeżo sporządzany, najlepiej doświadczony środek

veAr t e s a  Cu O-PIGUŁKI
są do wytępienia tasiomców najbar­
dziej chwalonymi, bo one Bą zupełnie 
bezpieczno Bkatknjące i posiadają 
oprócz tego tę korz/ść, żo chorego 
w najmriejszym stopniu ani trapią i 
słani ą, ani ma żołądka nie psują, jako 
to insze środki do wytępienia tasiem­
ca czynią, przeciwnie, ono pobudzają 

żołądek do trawienia i mogą nrzez lzieci również być spoży­
wane. Pigułki to nie szkodzą, chociaż tasiemiec nie jest obecny. 
Tasiemiec wychodzi wraz z głową w zepsutym stanie, dlatego 
jest nowy wzrost takowego nie możebny.
9 V  Poczem można poznaó, że tasiemiec Jest obecnym? Po 
tem że spiawia on nosicielowi swemu roz laite dolegliwości 
jako to: kurcze żołądkowe, wymioty, albo jak gdyby zwijający 
lię kłębek do ezyi występował, ssLoie i zwijanie podbrzuszne, 
mdlenie i zawrót głowy niedokrwistość, brak apetytu na prze­
mian z wielkim głodem, znużenie i niechęć do pracy, mocne 
wydzielanie ślin, kweśue oćoijanic, przewracanie w brzuchu, 
słabości w trawieniu, melancholja itd.; jako zewnętrzne znaki 
nadmieniamy jeszcze: ciemne pierścienie pod oczyma, nadzwy 
czajna białość skórna i bladość, obłożenie języka, chudość,
nudbrzmienie. — 1 pudełko CuO-pIguiek po p«i,rzednieu nade 
słaniu 7 kor. t>5 ... franki. Przy zamówienia upraBza się o po­
danie wieku. — WszyBtkie zapytywania i zamówienia adreso­

wać należy tak: 2—4
L. Vertes „Apteka pod Orłem" w Lugos Nr. 803 (B an at).

Czy jest pan
chorym i cierpiącym?!

Wszelkie jak najbardziej uporczywe bole reumatyczne, gościec, kurcz mię­
śniowy, porażenie, łam ania w krzyżach, ból głowy, ból zębów, silne umęczenie po 
uciążliwej pracy, i inne pokrewne dolegliwości, usuwa w zupełności często po jedno- 
razowem użyciu sławny i ogromnie rozpowszechniony

„ICH TY  O M ĘN TH O Lu.
Jedna próba wystarczy, aby si^ pi zekonać, że oryginalny (prawdziwy Ichtyom euthol 
Edelmana je s t najlepszym środkiem  tego rodzaju i dziada nawet w tych wypadkach, 
w których inne ^rrtaki nie pomogłyl — Ichtyomenthol Edelmana jest tylko wtedy 
prawdziwym, jeśU plom b, nienaruszona i jeat opakowanie i etykieta zaopatrzona firm p

Aptekarza Edelmana w Bohorodczanach.
Przeszło 15.000 podziękować i blisko 1000 atestów (poświadczeń) 
lekarskich wskazuje o znakomitej wartości tego nacierania.

Cena P aszk i z op isem  i  korona .
Główna fabryka i wysyłka lchtyom entholn prawdziwego

Laboratoijnm chemiczno aptekarza SZYMONA EDELMANA
w Bohorodczanach Nr. 921.

Pocztą wysyła się najmniej 3 flaszki, .leżeli się zamawia 5 flaszek na raz wysyła się franke 
bez dalszjoh kosztów i z opłaconą pocztą za 6 koron. Jeżeli zaś 10 flaszek na raz, wyżyta 

się iranko (bez dalszych koeztówl z opłaconą pocztą za 1 0  koron.
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Koca czysto wełniane
tanio do sprzedania.

Bardzo odpowiedne w zimie na łóżka w cenie: 
najlepsze grubo i dogodnej wielkości po 6, 8, 10, 
16 do 30 koron za sztukę; włosieniowe po 4, 5, 
6 do 8 kor.; półwełniane lub flanelowe 3 do 5 kor.

Próbek koców wysyłać niepodobna.
MP" W szelka obawa zbyteczna, gdyż tow ar nie- 
nadający  się wymieniam lub zwracam pieniądze. 

Adres wprost do tkalni

A NTO NIEG O  B A R U T Ą
pod opieką św. Józefa w Korczynie obok Krosna.

Trafiła kosa na kamień.
(Prawdziwe).

Do jednego z lekarzy specjalistów przyszedł razu pe­
wnego po poradę pewien żydek. U wejścia zauważył napis:

„Honorarjum za pierwszą poradę wynosi 1 0  koron, 
za każdą następną 6  koron.

Żydek, chcąc sobie zaoszczędzić, wszedłszy do leka­
rza, udaje starego znajomego:

— .Znowuż przychodzę do kochanego doktora! Wcale 
toi nie jest lepiej“.

Doktor zaś, nie w ciemię bity, uśmiechnąwszy się 
tylko pod wąseni, odpiera z miejsca:

— Niech pan przyjm uje w dalszym ciągu lekarstwo, 
które zapisałem panu na ostatniej wizycie, a będzie panu 
znacznie lepiej...

Proszę zawsze żądać wyrobu krajowego!

Hornu m niim  jednie mydło
z „NoBorożcpm" lub KosąM

z pierwszej galicyjskiej parowej fabryki
M Y D Ł A

Szymona Munka w Żywcu 1.15.

a

tarze moja tótVo —ząhtaamsię.Hapitt vdęc.'*jztti 
ta rmom»Namj\.vt.a\t\\

. Adieczysfawa G o n e la^ K o rczy n ie .
Zątai bezptalnioo naóntama «w\\Va\ ęro\. Atawn 
na V.nszu\e.\>\t\\ZT\^&o\i»i tą jęunóA \\ .4 \\A  
Adresuj: Mieczysław Gonet tkalnia«Korczynit(uzlicy*

INŻ. CSEBŁ WINCENTY BOGUCKI
_______W CHRZANOWIE.___________

Jedyna w kra ju  
SPECYALNA FABRYKA

M a sz y n  i  F o r m
dla przemysłu cementowego I betonowego.

Buduje maszyny do wyrobu: dachówek, cegieł i posadzek 
cementowych oraz formy do wyrobów betonowych idostarcza 

je-po cenach najniższych.
Kompletne urządzenia de wyrobu dachówek już od 5 00  Koron

Cennik z wyjaśnieniami odwrotnie i bezpłatnie. 
Powyższa firma dostarcza również: cement wszelkich marek 
w najlepszyah gatunkach, farby cemeutowo „oszczędnościo­

we" w różnych kolorach i oliwę do smarowania płyt. 
Cennik tych artykułów posyła na żądanie odwro u pocztą 

Interesanoi w fabryce zawsze mile widziani.

Kto sobie życzy
nabyć najlepszych i najtańszych

W Y R O B Ó W  T K A C K IC H
jak  płótna czystolniane, ręczniki, dymy, dreliszki, zapały, chustki do 
nosa, obrusy, barchany, Oksfordy, płócienka i zefiry kolorowo u a bluzki 
' fartuszki damskie, szertyngi na w szelaką bieliznę, kapy i fcoce na 

łóżka, ko łdry  do przykrycia, koszule OM^łe nm »w i, 
sukna, lodeny. kam karny  wełniane, sz« wiaty 
n a  ub ran ia  dam skie, dziecinne i męskie, wioaaM a, le­
tnie, jesienne i zimowe w różnych koloraob i ga tu n ­
kach, niech zażąda próbek i cenn-ka illustrow anego

m i m  Bojgrooicz, tlinczm
W Korciynie abok Kroana. — „Pod Opatrznością1*. 4—6



18 PRZYJACIEL, LUDO A  r. 41

Apteka pod Matką Boską
w Mszanie Dolnej

polec*:

Maśi aa świerzb R. 2, Eaśt u  wila L 2. Linimt oa suchy ból K. l'6Ł 
Synip balsauiOD] 1 2 niezawodny w uporczywym kaszlu, 
Syrup tymiaDkewj X. 1,60 jedyny w kokluszu dla dzieci. 

k b  Wysyłki codziennie nie licząc opakowan:a. ech

Spróbujcie 
a przekonacie się
ce najlepiej jechać do Ameryki angielskimi 
okrętami, bo są największe, najprędsze (5 
do 6 dni morzem), najlepszy wikt i obsługa 
i najelegantsze urządzenie w trzeciej klasie 
(od 2 do 6 osób w jednej kajucie jak 
w klasie drugiej). Okręty 10ciu linij do 
New-Yorki!, Bostona, Philadelphil, Portland, 
Halłfas, St. John i Qnebec Odjazd co dnia, 
prócz niedzieli. CJrzęcbrcy Polacy! Ceny 
niskie! Listy po karty okrętowe jak i po 
bilety na kolej amerykańską adresować:

Anglo - kontynentalne Biuro podróży
B u s  Nr. 5 0  

R otterdam  (Holland)
List zwyczajny opłaca się marką za 25 hal

Odznaczona Medalem na Powszechne] Wystawie Kra], we 
Lwowie w r. 1834, Medalem Rządowym na Wystawie Prze* 
mysłu Metalowego w Krakowie w r. 1904, oraz Medalem 
srebrnym na Wystawie Przemysłowej w Wadowicach w r. 1907.

Pierwsza Krajowa fabryka zegarów wic­
iowych. uraz ud ruku 1890 istniejący

Z ak ład  zegarmistrzowski
Michała Mię^owicza w Krośnie 

poleca obficio zaupatrzory skład zegarów ściennych, pendu- 
towych bndzików amerykańskich, zegarków kieszonkowych 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich, biźnterji i wyrobów 
optycznych itp. Nowo wydany cennik iliustrowany prze­

syłam na żądanie gratis i franko.

Jedynie prawdziwym je s t tylko 
T H I E R B Y ’E G O  b a l s a m
z zieloną marką ochronną Zakonnicy. Najmniejsza wysyłka 
12/2 lnb 6/1 albo 1 patent, flaszki familijni do podróży 

koron 5'—, opakowanio darmo.
T O I E B I I Y  E G O  ra a ś c  c e n ty  fo lio w a

Najmniejsza wysyłka 2 słoiki K. 3'60, opakowanie darmo. 
Uznane wszędzie jako najlepsze środki domowe przeciwko 
dolegliwościom żołądkowym, zgadze, knrezom. zafleginicnio, 

zapalenia, kuntuzyi i t. p.
Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować:
A. THIERRY, Apteka pod Aniołem stróżem, Pregrada obok Rohitsch.

Skład we wszystkich aptekach.
1 __ . ______ _

Parow a fabryka  m yd ła

Stanisława Rożnowskiego w Krakowie
poleca mydła do prania najlepszej jakości jak: 
z „Syreną“. z „Krakuselt* karawanowe z „Wiel- 
blądem“ i mne, proszek mydlany oszczędny środek 
do prania, oraz wielki wybór mydełek toaletowych 

własnego wyrobu.
Cenniki na żądanie wysyłam darmo i oplfatnie.

b r a n i e  b e z m y ć ł a !
■ ■ u n u a H H a M H H H H H n n n i H B r i i i n H n u H H i

„Sapon ze znaczkiem ochr. koszul ką“
wyrób chemiczny, pierze bieliznę bez mydła, boz śbrty. bez 
chloru i nadaje  jej lśniącej białości. „Sapon z koszulką" ma 
tę zaletę, iż b rud  łatwo rozpuszcza, w skutek czego szkodliwe 
bieliźnie tarcie zbyteczne. W ydatek na  p ran ie  o połowę się 

zm niejsza i Dołowę czasu do p ran ia  potrzeba.
Kto raz do p ran ia  użył „Sapon z koszulką", ten mu wiernym  pozostanie. — 
Do nabycia w składach drogueryjnych, kolonialnych i m ydlarniach w paczkach 
po 40 hal. — Gdzie niem a na składzie, wysyła się w prost z fab ryk i 8 paczek

za h kor. 20 hal. franko  oclone.
CZESI AW NAGÓRSKI, chemiczna fabryka Pr. Stargan.

We Lwowie do nabycia hurtow nie w Agencji handlowej Tow. pomocy przemy­
słowej. — D robiazgowo we wszystkich składach droguery jnych  i kolonialnych.

Zastępstw o na  Galicję 9—10

Związkowe fabryki oleju (Bank hipoteczny) we Lwowie.
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pilników, sikawek, odlewarnie żelaza i metali

Brac! Bartik w Tarnowie
polecają:

Pilniki wykonane z najlepszej lanej stali. — 
Raszple do drzewa kowalskie. — Przyjmuje 
inżyte pilniki do nasiekaua. — Kompletne 
Urządzenia maszynowe najnowszych syste­
mów, dla Cegielń, Młynów,' Tartaków i Rze­
zało. — Urządzenia wodociągowe dla zakła­
dów przemysł., obszarów dworskich itp. — 
Transmisje, tarcze pasowe i linewkowe, kotły, 
rezerwo ary i paleniska kotłowe. — Odlewy 
maszynowe i budowlane według własnych 
i nadesłanych modeli. —• Sikawki pożarne 

oraz wszelkie maszyny rolnicze.
Kosztorysy i cenniki darmo i oplatnie.

U s ł u ż n y .
Sędzia do obwiuionego.
— Nie pojmuję, jak oskarżony mógł jednem uderze­

niem pięści złamać szczękę temu biedakowi i wybić sześć 
*ębów...

— O, to bardzo łatwo!... mogę zaraz pokazać panu 
Sędziemu...

e i w r o  A  m a s z y n y  do  s z y c ia
d l N I l l i n A  DO RÓŻNYCH CELÓW

a zatem nictylko do użytku przemysłowego 
alo także do wszelkich robót wcnodzącyoh 
w zakres szycia domowego, jedynie u nss 
c = t = c =  nabyć m cm a. łj= = =

Składy w których

SINGERA 
Maszyny doszycia 
-nabyw ać można

Zaopatrzona są 
obok 

widocznym zna­
kiem

SINGERA Ko. Tow. akc. Maszyn de szycia
Kraków, ul- Szpitalna I. 40. Naprzeciw teatru miejskiego 

Filie we wszystkich większych miastach.
UWAGA! Wszelkie maszyny do szycia sprzedawane 

W innych składach pou nazwą „SINGERA* są yrabiane 
®a Bposób jednego z naszyjh dawnych systemów. Nie do­
równują one atoli ani pod względem konstrukcji, ani tez 
Co d > wszechstronności w zastosowaniu, ani też wreszcie 
co do trwałości naszemu najnowszemu systemowi maszyn 
do szycia.

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
DLA STOWARZYSZEŃ ZAROBKOWYCH 
I GOSPODARCZYCH — WF. LWOWIE

otworzył z dniem 15 kwietnia 1908

W  BOGUM INIE (O D ERBERG)
w domu Pana Kasslera w pobliżu 
dworca kolejow. naprzeciw apteki

T i vOS»i>4iSVtc; ^ a u i t l l i a  .iuWitiuij, -o niTtlło 
S c h ic h ta  w wodzie ciepłej czy zimnej, miękiej, czy 
tw ardej, żywo i silnie się pieni, w ciska się iekko, 
a  skutecznie w fkaninę, rozpuszcza brud nadaw y czaj 
szybko, nie niszcząc nici. Mydło S chichta je s t zupeł­
nie czysto i wolne od gryzących składników  i byw a 
od dziesiątek la t w równej jakości, z najlepszych 
m ateriałów  sporządzane. Roztropność nakazuje uży­
w ać go przy kaźdem praniu i  do każdego gatunku  
bielizny, a  oszczędzi się n a  czasie, p racy  i pie­

niądzach.
GEORG SCHICHT A, G. Ausslg n/Elbą Czeci-j I -lor. Ostrawa

(Morawa).

M J T i a m
sprzedaje gospod irzom małorolnym bardzo ładne drzewka 

owocowe o silnych pniach i koronach

Nakład sadowniczy „OI«IfóKA“
w Prądniku czerwonym pod Krakowem

przyznając zamówieniom zbiorowym, uskutecznionym przez 
Kółka rolnicze, Rady szkolne, powiatowe i wogóle instytucje, 
sadownictwo popierające, opusty od cen katologowych: 
Jabłonie po 80 hal., grusze, śliwy, czereśnie po 90 hal. za 

sztukę i tak:
Przy zamówieniach ponad 5p sztuk drzew piennych 5*/0

u n » 10® I> n » 10*/,
Cenniki na  żądanie darm o i opłatnie. 4 - 4
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zaw ierająca 40°/» czystego potasu 
*

jest pod wszelkie zasiewy ozime najlepszym i najtańszym  
nawozem potasowym na wszelkie grunta, gdyż podnosi 
plony, poprawia jakość ziemiopłodów, użyźnia wszelkie gle­

by, łąki, kontczyska i pastwiska.
100 kg. stassfurcWiej 40% soli potasowej zawiera blizko 5-cio- 
krotna ilość potasu w stosunku do kalnltu kałuskiego, a pizez 
zaoszczędzenie blizko 5 krotnych kosztów dowozu i pracy, po­
łączonych z użyciem kainitu kałuskiego, wypada w 40% 
soli potasowej Btassfurckiej jeden kilogram potasu taniej, 
jak  w kainicie kałuskim. Stassfurcką 40% sol potasową sto­
suje się w każdym czasie, z&ś kainit na kilka miesięcy 

przed siewem.
Jeneralny Reprezentant dla Galicji i Bukowiny

J Ó Z E F  K A R K A C H
Lwów, ul. Kościuszki I. 18.

Cenniki i broszurki objaśniające darmo. 11-14

S k ł a d  m a s z y n  
r o l n i c z y c h .

Jędrzej Krukierek
w Krośnie 

poleca:
Pługi, Brony, Sieczkar­
nie, Młynki, Młocarnie rę­
czne i kieratowe, Trieury 
siewniki itp., Maszyny do 
wyrobu dachówek oemento 
wych i rur betonowych, Ma­
szyny do szycia, Maszyny 

mleczarskie. 
C enybardio  n isk ie  
Wyrób pierwszorzędny. 
Cenniki wysyłam na żą­
danie darm o i optatnie, 

Maszyua do wyrobu dachówek cementowych.

S zy b k o !

erykl
pospiesznym okrętem w  6  d n i a c h  

pocztowym okrętem w 8 —9 dniach

^ ♦  Precz z wyzyskiem. *  +
Żądajcie pouczenia tylko od

B. K a r l s b e r g a
Hamburg, Ferdinandstrasse 15.^

K *
BERNARD Ł E IB  -  TARNÓW  

W Ę G L E
dostarcza wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwom węgle naj­
lepszego gatunku po bardzo preyatępnyoh eonach I warnikach.

Dostawa franko do każdej stacji kolejowej.
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 10—10

L

Baczność Szanowni Rolnioy!
Powodowe .y nlesc ilenneścią agentiw, którzy wyzyskują nieświadomość Szanownych Rolników narzucając 

In. maszyny i narzędzia rolnicze pruskich fabryk po strasznie wygórowanych cenaeh, towary zaś dostarczają u  drogie
pieniądze, bardzo liche.

Ażeby zatem uchronić Szanownych Rolnlkiw od wyzysków, podaję po krotce ceny mokoh maszyn, które także
i na spłaty daję: Steozkamła ręczna od 5 0  d o   5 8  kor.

„ kieratowa z metal panew kam i..................   05 kor.
Nłoearnla ręczna, kompletna z mech. pan....1 5 0  kor.

„  i kieratowa z wytrząsaczami do słomy . . . .  220  kor.
Kierat ozołowy lże jszy .......................................................130 icoi.

„ „  ciężki . . . .    170 kor.
n kryty czyli bezpieczny lżejszy ............................. 1 5 0  kor.
„ ,, „ „ ciężki . . . . . . . . . .  1 8 0  kor,

Młynki do czy „zczenia zboża od 5 0  d o ................................ 1 5 0  kor.
Nowość! Młocarnia ręczna bez trybów, bez pasów, bez kół tylko sapę mocą mato] dźwigni. Jeden ozłowlek 

potrafi bez zmęczenia 7—8 kop zboża wymłócić.
Na każdą maszynę dwuletnia gwarancję, któ rą  do każdej maszyny dołączam.
Prosząc o łaskawe próbne zlecenia piszę się z poważaniem

H e n r y k  B i r n b a u m
kład maszyn rolniczych, oraz warsztat mecbaiu-ślusar. w Rzeszowie,

^
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Bank parcelacyjny we Lwowie
kupił na parcelację dccra

\

położone w bezposredniem sąsiedztwie z miastem Pilznem.

Starostwo, parafia, sąd, urząd podatkowy, szkoła, poczta, telegraf, jar­
marki w Pilźnie. Stacja kolejowa Dębica o 10 kim. rządowym gościńcem

Obszar: 400 mg. ról i łąk znakomitej jakości. Grunta o lekkim spadzie 
częścią nad Wisłoką — niezalewne. Kilkanaście morgów wikli. Przez grunta 
przechodzi trzy gościńce.

Bliższych informacji udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dy­
rekcji Banku Delegat Banku p. Andrzej Pachotta zamieszkały w Rzeszowie, 
ul. Sobieskiego 1. 9, który co tygodnia w czwartki przybywa na miejsce.

Przedwstępnych wyjaśnień udziela w nieobecności Delegata miejscowy 
administrator p. Stanisław Kułakowski obecnie zamieszkały w sąsiednim 
folwarku Banku w Podgrodziu. 2—13

In Bank parcelacyjny w e Lwowie m
(  kupił na parcelację dobra 1 1

ZABŁĘDZA
Starostwo w Tarnowie o 14 kim Paraf]a, sąd, urząd podatkowy, 

poczta, telegraf, stacja kolejowa, 1-tygodniowe jarmarki w Tuchowie 
o 3 kilometry.

Ob s z a r :  379 mg. ról i łąk znakomitej jakości. Grunta w znacz­
nej części położono nad rzeką Białą — niezalewne- Kilkanaście morgów 
wikli i 40 morgów lasu materjałowego, a więc materjał budowlany na 
miejscu. Przez grunta przechodzi gościniec.

Bliższych informacji udziela oraz umawia ceny za zatwierdzeniem 
Dyrekcji Banku Delegat Banku p. Kajetan Baliński, zanTaszkały w Tarno­
wie, Chyrzowska 19, który co tygodnia w poniedziałki przybywa na mie jsce.

Przedwstępnych wyjaśnień udziela w nieobecności Delegata miej­
scowy administrator Banku p. Piasecki
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BANK P A R C E L a CYJNY
objął na parcelację dobra

GLINNIK GÓRNY
w powiecie strzyżowskim.

Sąd powiatowy, urząd  podatkowy, stacya kolei we Frysztaku (o km.), kościół, 
poczta, tuż koło dworu, szkoła o 2 siłach nauczycielskich w miejscu.

G runta z lekkiem nachyleniem, dobrej jakości, nader plenne, dobrze uprawne, 
znawożone i obsiane.

O bszar 530 mg. w tem 250 mg. ról i łąk, 300 wysokopiennego lasu.
M aterjał budow lany i opałowy łatw y i tani do nabycia w miejscu i lasach 

okolicznych.
Budynki dworskie częścią murowane, częścią drew niane do nabycia. Wieś 

przy trakcie głównym — F rysztak  — Pilzno.
Bliższych informacyj udziela u a miejscu członek naszej R ady nadzorczej, 

W ny Jan Harnek.
2—13 D yrekcja  B an ku  parcelocyjneyo.

Bank parcelacyjny we Lwowie
kupił na parcelację dobra

IPrzybyszówka
Starostwo, Sąd obwodowy i powiatowy, urząd  podatkowy, poczta i telegraf, 

gimnazjum, sem inarjum  nauczycielskie, szkoła mleczarska, stacja kolejowa etc. w Rz e s z o  w ie 
o 3 kilom etry gościńcem rządowym. P a r ar ja  i szkoła ludowa w miejscu. Niższa szkoła 
rolnicza w M i l o c i n i e  w bezpośredniem  sąsiedztwie.

O bszar 530 ról i łąk doskonałej jakości. G runta o lekkich spadach położone przy 
dwóch gościńcach bitych.

Oprócz tego 100 morgów lasu.
Wobec położenia pod tak  wielliiem miastem, jak  Rzeszów zarobki i zbyt wszelkich 

produktów  gospodarczych niezmiernie korzystne, a kształcenie akieCi bardzo ułatwione. 
Bliższych informacji udziela oraz umawia ceny za zatwierdzaniem  Dyrekcji Banku

p. And
szowie
miejscu w Przyoyszówce.

Zwracamy7 uwagę interesowanych, że żadnych pośredników nie używam y i | e  
wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. Delegata Pacholty zwracaó się należy. 2 —13

rzej Pachotta, Delegat Banku, który jest z reguły do ząstania w biurze, w R ie- 
uł. Sobieskiego 1. 9 poniedziałek i wtorek. W poniedziałki byw a także n«.

ł f
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Bank parcelacyjny we Lwowie
kupił na parcelację dobra

ŁOWCZÓW
w powiecie tarnowskim.

Stacja kolejowa w miejscu tuż koło dworu. 
Starostwo w Tarnow ie oddalonym  o dwie stacje 
^olejowe. Sąd, u rząd  podatkow y poczta, telegraf 
» wielkie tygodniowe ja rm ark i w Tuchowie odle. 
głym o 4 kim.

G runta znakom itej jakości nader plenne, do­
skonale p raw ione, zna wożone i obsiane.

Do nabycia znaczna ilość bardzo  dobrych 
łąk i lasów różnej jakości. M aterjał opałowy i b u ­
dowlany tani do nabycia na  miejscu i w lasach 
Okolicznych.

Z byt w arzyw  i nijaka w Tuchowie i T arno­
wie bardzo  korzystny

Dla nabyw ców  gruntów  w yrabia B ank par- 
celacyjńy 4»/# pożyczki B anku krajow ego na do­
wolny term in opluty.

Inform acji udziela i ceny um awia za zatw ier­
dzeniem D yrekcji B anku parcelacyjnego delegat 
p. Baliński w Tarnow ie, ul. C hyrzow ska 19, który 
oo tygodn.a co środy  przybyw a do Łowczowa.

W yjaśnień w nieobecności delegata udziela 
Odministi ator B anku p. Piasecki, zam ieszkały 
W_ sąsiedniej Zabłędzy. 2—13

Bank parcelacyjny we Lwowie
kupił na  parcelację dobra

w powiecie mieleckim
położone bezpośrednio pod samym Mielcem, 
gdzie jest gimnazjum, stacja kolejowa, po­
czta i telegraf, p araf ja  i wszystkie urzędy. 

G runta bardzo urodzajne, przepuszczalne o lekkiem 
nachyleniu. W szelkie zboża, okopowizny i ko- 
nicze znakomicie się udają. — Łąki również do 
nabycia. — Las z ma ter jąłem na budowę i opał 
w miejscu — ceny drzew a bardzo przystępne. — 
O bszar 950 morgów bardzo dobrze podzialny. — 
W szelkich informacji udziela, ceny um awia i od­
b iera pieniądze delegat B enku parcelacyjnego 
p, Andrzej Pachotta, zam ieszkały w Rzeszowie, 
k tóry  co tygodnia na środy do Podleszan przybyw a.
2-13 Dyrekcya Banku -parcelacyjnego

Bank parcelacyjny we Lwowie
kupił na parcelację dobra

BtiftREK NOWY
Starostw o, sąd obwodowy, gimnazjum, sem inarjum  nauczycielskie, szkoła mle­

czarska. stacja koltiow a e ta  w Rzeszowie o 10 kim. rządow ym  gościńcem. Poczta 
i telegraf Tyozyn 5 kim., gdzie sąd pow iatowy i u rząd  podatkowy. P arafja  w sąsie­
dnim B orku  starym .

O bszar 587 mg. ról i łąk  doskonałej jakości przy  gościńcu rządowym. G runta
0 lekkich spadach. O m aterjał budow lany bardzo łatw o w miejscowym lesie i w okolicy 
gdzie wszędzie w yręby prow adzą.

Z arobki i zbyt wszelkich produktów  gospodarczych wobec biisKości Rzeszowa
1 dobrej kom unikacji niezm iernie korzystne.

Bliższych inform acji udziela oraz um aw ia ceny za zatwierdzeniem  Dyrekcyi 
B anku parcelacyjnego p. A ndrzej P achotta  delegat Banku, k tóry  jest z reguły  do 
zastan ia w biurze w Rzeszowie, ul. Sobieskiego L. 9. we wtorki.

Zw racam y uw agę interesowanych, że żadnych pośredników  przy parcelacji 
gruntów  nie używ am y i ze wyłącznie i bezpc ̂ e d n io  tylko do p. D elegata Pachotty 
zwracać się należy. 2—13
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stow arzyszenie zarejestrow ane w Sądzie krajow ym  we Lwowie z ograniczoną poręką
L w ó w , u l .  B r a j e r o w s k a  L . 1 1  A . w e  w ł a s n y m  g m a c h u

przyjm uje wkładki oszczędnościowe i płaci:

e v u
od najm niejszych naw et wkładek, zaś

7°!o
od w kładek powyżej 5000 koron, złożonych najm niej na  półtora roku za rocznem 
wypowiedzeniem.

Procenta wypłaca B ank półrocznie. Niepodniesione procenty przypisu je do kapi­
tału  i dalej oprocentow uje wraz z kapitałem .

Podatek rentow y opłaca B ank sam z własnych funduszów.
N ajdogodniej i bez żadnych opłat pocztowych można nadaw ać i przesyłać w każ­

dym urzędzie pocztowym najw iększe naw et kw oty c z e k a m i  p o c z t o w y m i ,  które 
B ank zgłaszającym  się bezpłatnie przesyła.

Z Ameryki najdogodniej przesyłać można pieniądze przekazam i pocztowymi 
Money-order.

B e z p i e c z e ń s t w o  w k ł a d e k  z u p e ł n e .
Bank lokuje w szystkie kapitały  wyłącznie tylko na  hipotekach lub w kupnie 

ziemi co daje najlepszą gw arancję i najzupełniejsze bezpieczeństwo.
B ank parceluje obecnie g run ta  w różnych stronach Galicji wartości około 

8 m'1 l j o n ó w  k o r o n .
Sprzedaje na wieczystą własność bez żadnych długów i ciężarów dworskich po 

przystępnych cenach i najdogodniejszych w arunkach g run ta  w całej Galicji.
Umowy o kupno grun tu  należy zawierać z delegatam i i u  nich składać zadatku 

Umowy te podlegają zatw ierdzeniu Dyrekcji.
D e l e g a t  B a l i ń s k i  adres: Zakliczyn, Z a b ł ę d z a  pow. Tarnów, Kielanowice 

pow. Tarnów. Z d o n  i a pow. Brzesko. Ł o  w c z ó w ,  pow. Tarnów  stacja kolej, w miejscu.
D e l e g a t  P a c h o t t a  adres: Rzeszów, ul. Sobieskiego 1.9, Podleszany pow. 

Mielec, W i e l o p o l e  pow. Ropczyce, P r z y b y s z ó w k a ,  pow. Rzeszów, P o d g r o d z i e  
pow. Ropczyce, P i l z n i o n e k  pow. Pilzno, W o l n i k i  pow. Pilzno, W i e w i ó r k a  pow. 
Pilzno, B o r e k  n o w y  pow. Rzeszów.

D e l e g a t  H a r n e k  Gogolów p. w miejscu, G l i n n i k  g ó r n y  pow. Strzyżów.
D e l e g a t  O l s z e w s k i ,  K anna p. Bolesław, K a n n a  pow. Dąbrowa.
D e l e g a t  N a r z y m s k i ,  Łukowiec pow. W iszniów koło Bukaczowiec, Ł u k o ­

wi  e c Ż u r o w s k i ,  pow. Rohatyn.
Parcelantom  swoim w yrabia B ank 4•/» pożyczki B anku krajow ego na dłuższe 

term iny spłaty (aż do 24 1.) lub pożyczki rentowe, te ostatnie w znacznej wysokości i do 
spłaty  na dłuższe la ta — a także pozostaw ia część ceny kupna na krótsze term iny do spłaty.

Zarząd Banku Parcelacyjnego we Lwowie:
I. RADA NADZORCZA: Prezes: Dr Bern",dzikowski Szymon, lekar* i radca powiatowy w Brzesko- wicoprczos: 
Ulirifr Narcyz, dyrektor Związku Towarzystw zarobkowych i gospodarczych we Lwowie; sekretarz: Kazimierz Szcze­
pański, dyrektor Krajowego /wiązka Przemys'owejo we Lwowie. Członkowie: Jfr. Biesiadecki, właściciel dóbr. Jakób 
Bojko, poseł do Rady państwa ł Sejmn krajowego, Jan Harnok, poseł do Ra-lj państwa, Kazimierz Jampolski, 
właściciel dóbr, Michał Olszewski, poseł do Rady państwa. Dr. Franciszek Bardel, adwokat krajowy, Hipolit Śli­
wiński, inżynier, Jan Stapiński, poseł do Rody państwa i Sejmn krajowego, Dr Uigar Wiktor, adwokat. — 

II. DYREKCYA: Dr Jan Duikur, Ignaoy Krzyszkowski, Zygmunt Poznański.
Adres na wszelkie listy, posyłki pieniężne, zażalenia I t  p.:

B a n k  p a r c e l a c y j n y  w e  L w o w i e
B r a je ro w sk a  1. 11 A.

Wydań ca i odpowiedzialny redaktor Jan Stapiński.
Czcionkami droki.rni Literackiej w Krakowie (Jagiellońska 10, pod zarządem L. K, Górskiego).


